
Katolicy polscy 
we Froncie Narodowym 

WARSZAW A, 10.9. - W %Wiqzku z ogloszentem przez 
'komitet Frontu Narodowego Programu Wyborczego, odby
la się 9 bm. w Warszawie ogólnopolska konferencja in
·telektualist6w, dzialaczy i prz sdstawicieli prasy katoiickiej, 
zorganizowana przez Komisję Intelektualistów ł Dzialaczy 
Katolickich przy Polskim Ko mitecie Obrońców Pokoju. 

Obrady konfe?1en.c::di, kt6reJ 
pnewodnloezyt ks. prof. lk' Jan 

Rok VIII JlJ' 218 (2534) Łódź, czwartek 11 września 1952 r. 

C:rinJ, dziekan wydziału te.otosil 
kat1>llioldieJ UW, p~wlę-con-e by
Jy dY'fi'k111Sll nad referatem zna
.neg°' dziaiac.za katolLdklego Bo
le5ława Pl11Js-e-ekiego, pt. „Pe'r
apektywy rctzwoj1owe Frontu Na 
:rodowego w Pol9Ce''. 

Na sali obrad obeicnl byli m. 
ln. rektor Katotf.cld.e·go Unlwer
•Y1>e·tu LubeLsklego - ks. prof. 
4r J6zp,f Iwanicki, ks. prof. dr 
hgenllliS:I Dąbrawskl, ks. lJd'Oif. 
!Ir Tadeusz Kr111Scyń51ki, k6. 
prof, dr Stanisław Huet, ks. 
prof. lłr Piotr ChoJ~kl, kc. 
prot. dr Wincenty K'W1a'fikowskl, 
Jul. prof. dr Mleezyisław żyw

ey6Slkl, k~ prof. dr Hency'k 
Kwieciński, ks. prof. dr C-ze
$ław Jakuble-c. W obra;da.ch 
~lęło udział oilrnło 63 kslęty t 
klilkudzlie.s.lędu śwlooklic-h dele
gatów woje-wódzkkh Komisji 
Intelektualistów 1 działaczy ka
'łoUcklch pn:y PKOP. 

Masy pracujące całego kraiu włączają się w czyn produkcyiny 

dla poparcia Programu Wyborczego 

Fron:tu Narodowego 

Po e>tywloneJ dY'Skusjt nad 
'· .referatem Bolesława Piaffekie· 

1to zgTomadzen·l na konfe-renejl 
duc:hownl l świe-ccy lntelektua
lJk! I dzlałaeze kaflo1'ilc<cy z ca
łego kraju u.chWallłl rnolu·cJę, 
w kt6rej ozy.taJny1 

l 

„Głosząc z·asadę, te ceki 
Frontu Narodowego są wspól
nym, nadrzędnym dobrem 
wszystkich obywateli naszego 

uczczenia • 
I 

XIX Zjazdu WKP(b) 
Z CAŁEGO KRAJ'U, Z FABRYK I HUT PŁYNIE POTĘŻNY 

ODZEW NA APEL 9 WIELKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
WZYWAJ'ĄCY DO PODEJMOWANIA ZOBOWIĄZAIQ' W ODPO· 
WIEDZI NA PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO 
I DLA UCZCZENIA XIX ZJ'AZ DU WKP(B). 

Po zobowiązania.eh s:półdzielni 

p·rodukeyjn.eJ w Boryszeiwle I 
POM w DąbTowfe Nle-modliń

i;klej, stan~ly do czynu prolhlk· 
cyjnege> gre>mada Zamorze, pow. 
Szamotuły 1 PGR Jaroczewo, 
okr. S2lCzee·ln.ek, wzywając ehło 
pów I rob9tnlków do szJachet
nego wp6llzawodnletwa. 

Fala zobowiązań potętnleJp, z 
katdą godziną. Zdeeydowaną 

wailką o pla:n t o prrctduk;cJę po
nadplanową, zaostrzeniem walki 
o przełamanie trudności, unowo 
cześnienlem metod pmey, wygo
spodaro wanl·em mllio.DAl'wY'(lh o
!>ZCZęd:n-0ś-ci, polepszeni.em wa
runków bytowy-eh zai6g WY'ra
:l;aJą pols~de masy praocująoe-e 

· swe głębokl'e 7ll'O:zru.m.lenl.e dJ,a 
obu tyeh hlt;torY'(lznych wyda
rze.ń. 

historię walk KPP o lepsze 
jutro klasy r<Jbotm.iczej. 

Potem na 
mównicę wcho
dzą kolejarze 
poszczególnych 
s1użb ruchu. 
„\Vzywa.my do 
kompleksowe

go współzawod 
nictwa" - pa
dają z mów
nicy słowa. 

Dzielna prac-0w
nka służby tele
grafieznej Pela· 
łagia Redll~ka. 

„Wzmożemy 

szcze bar
dziej swe wy• 
siłki na po

szczególnych 
odcinka.eh naszej pracy, jesz
cze bardziej za.cieśnią. się 
więzy współpracy między po. 
szczególnymi oddziałami". 

kraju, wzywamy katolików D Id k b .J • h • Aleksander Siwczak &kłada 

Roboln:cy ZPDz im. Ofiar 1 O Wrze§n;a 
uczc:li pam:ęć bohaterskich 

towarzyszy 
,polskich, świeckich i duchow- umny me Une UuOWntCZVC ruroc· ągu zobowiązani.a w imieniu pra-

w dniu wezoraj.szym w siak i Ba.rt.czalc z „1Supre-
nych, by w tym ważkim dla rowników służby ruchu. ZPDz. im. Ofiar 10 Września mów" wraz ze swoją zał-ogą 
narodu momencie, skupili swe Ch śn1·e1· oddać do uiyłku ,,Przetoczą na manewrach sta d 'łki kół d ta h cemy wcze 1907 r. odbyła się uroczysta podjęli się wyprodukować o wys1 wo po s wowyc cyJ'nych 200.000 wa.gonów bez 
zadań narodowych - jak: u- p 1. t d j . P 1 ula aka<lemia dla uczczenia bo- datkowo kilka tysięcy kilo-
rnacnianie polsk-ości Ziem Za- ruroc1•ąg •. ICI o' z" awary rue.. o eJ'.>.;'\Zą. reg T- haterskich robotników łódz- gramów dzianiny i przędzy. 
chodnich, obrona ich p:rzed ' - ność biegow pociągow towa- kich, którzy w dniu 10 wneś Ind; widualne zobowiązani.a 
stale wzrastającym rewizjoni- (T I f b d } rowych z 85•9 pro~. na. 8J•5 nia 1907 r. zginęli w walce o dla · poparcia Programu Wy-
zmem Niemiec zach-0dnich, e e onem % trasy U OWY proc._ Re:gulamośc pociąg w prawa klasy ro,botniczej. Dla borczego Frontu Narod<Jwego 
podsycanym przez rząd Sta- pasazersk;·~h doprowadzą dolt1pamiętnienia tego dnia za- i · ucu:zenia XIX Zjazxiu 
nów Z jednoczonych, realizacja W DNIU wczorajszym załoga budowniczych wodocfąru 9S,2 proc. • kłady otrzymały nazwę his· WKP(b) podjęli: dziewiarze 

wytyczn ych gospodarczych Pla Pilica - Łódź nadesłała do redakcji dumny meldunek o PG- Telegrafiści Irena Dolega torycznej daty. Helena Kowalska, Maria Ma-
n u 6-let niego, przeciwstawie- djęclu zobowiązań dla poparcia pracą, programu wyborcze- Lucyna Jasińska 1 Mleczy~ Po akademii pracownicy dej, Lucyna Ozimek, Stef~n 

Pn:~a~(a ~s;~~i~~j~óybo~~~~=· go 1 dla uczczenia XIX ZjaZdu WKP(b) sław Szczechowicz przygotu- poszczególnych działów tych Woźniak i zobowiązali się 
„ · ją do egzaminu 5 kandydatek zakła<lów podejmowali zobo- oni dać pańi;twu po 100 szt. 

wej, czy też wzniecenia w kra Oto treść meldunku• wrześniu J pdclzlemłku pod- na telegrafUitów. wiązania w odpowied~ . ~ towa;:i; ponad .pla~. Lącz~a 
ju niepokojów, rrui.jących na „My buclownlc7.<>~le ruro- nieść o 15 proc. wydajność I apel załogi ZPB im. Dzieuyn wartosć zobow1ązan wyraza 
celu sabotowanie narodowego ciągu Pilica - Łódź, przo- pracy. Drużyny kon<luktorskie sto- &kiego. się sumą 237.585 zł. 
dzieła odbudowy i wzbogace- downicy pracy, robotnicy ł Wzruszający i dowodzący sując metodę radzieckiego Majster dziewiarni Zawadz- Akademia ku czci Ofiar 10 
.n1a naszej ojczyzny. iniynlerowie, majstrowie ł pełnego zrozumienia ważności 'P, zobowiązał się przerobić Września 1907 r. oraz podej· 
' We wspólnym Froncie Na- technicy i pracownicy admf wYkonywanych zadań jest mel 30 kg resztek na pe.łnowar- mowanie · zobowiązań odbyło 
l'OdowYm, na froncie pracy i nistiracyjnl zobowląriujemy dunek obsługi wielkiej kopar. tościową przędzę. Majstro- się w atmosferze entuzjazmu 
pokoju, nie zabraknie ani ka- się jak najszybciej zrealłzo- ki pracującej pod kierunkiem wie Krzemieniecki i Szot- powagi. (w) 
płana, ani świeckiego katoli- wać wyznaczone na.m przez brygadiera J67.efa Bonieckiego land z dziewiarni oraz Sta-
ka polskiego". Prezydenta Bolesława Ble. i Grzegorza. Kołaczyka, która 

r 
Złożenie wieńców 
na _grobie 

w{e1kiego bohatera 

klasy robotniczej · 

Mariana Buczka 

ruta I rząd Polski Ludowej wraz z ludźmi brygady ziem
zadanłe budowy rurociągu i nej Al. Gordzfejczyka pracu
doprowadzenla wody do Ło- jąc w bardzo ciężkich warun
dzl, na którą czekają setki ty. kach terenowych i atmosfery
sięcy robotników łódzkich, cznych zobowiązuje się wyko
& tym przyczynić mę Jedno- nać swój plan i oddać we wrze 
cześnie do szybszej odbudo. śniu 2,500 m b. wykopu dla u
wy naszej ukochanej OJczy _ łOilenla rur wodociągowych. 
znY". 

w dalszej treści meldunek 
zawiera szereg zobowiązań pra 
wie całej załogi budowniczych. 
Przodująca brygada Romana 
Cynklera, znana wszyst~im 
pracownikom trasy zobowiązu 
je się systematycznie przekra
czać swój plan a w miesiącach 

-Meldunek wymienia szereg 
innych zobowiązań; iktóre na pe 
wno będą przyjęte z jak naj· 
większą radością przez rniesz. 
kańców Łodzi i są dowodem 
tego, że załoga rurociągu rozu 
mie cel swej wielkiej pracy. 

(j) 

Odznac:zony Srebrnym t Złotym 
Krzyżem Zasługi - maszyn.Ista 
kolejow:v Stefan PacałoWISkl oma
wia zobowlą:tanla z ma.szynistą 

J6ze·fem szefareytl.sklm. 

nowatora Kutafiina przepro
wadzą bezawaryjnie 1.200 po
ciągów. 

· Składają zobowiązania 

WARSZAWA. - 13 lat te
mu .zginął od kuli faszystow
skiego najeźdźcy płomienny 

bojownik o sprawę ludu, o 
Polskę wolną i sprawiedliwą, 

długoletni więzień sanacji -

Marian Buczek. ·~..-,,,.,.,,,.,,'Ot:o'ft\" Czyn ludzi ,,z,ielonej drogi„ przedstawidcle pozostałych 
działów. W imieniu służby 
mechanicznej mówi przodow
rri!k pracy o<lznaczony Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasłu
gi maszynista Stefan Paca.low 
ski. Drużyny parowozowe 

w roe:mleę śmlenl gorą<le!l'O 

patrioty I lnterna.cJonalLsty ila 
c:men,ta.rzu w Oltarzewle, w 
mleJscowośel, gdzie zgfJD.ął Bu
czek odbyła się uroozyiótoś~, na 

Zwiększą punkłualnołć pociągów 
Przetoczą bez awarii 20~0.000 wagonów 

której ludność stolley I okolle Na apel kolejarzy węzła 
zlo!yla hold p.amlęct bohatera. bydg~kiego, aby czynem pro 
cm-enta.rz wypełnl·ly rzesze ro- dukcyJnym uczcie program 
bD'tnlków, chłopów l młodzie-ty. wyborczy .Frontu Narod~ego 
PrzybyU ezłonkowte Komitetu i XIX ZJazd WKP(b) . Jako 
c-entratnego PZPR mln. ;r. To- I pierwsi odpowiedzieli koleja
ka.rskl I E: Pszc:r;6łkowskl, towa- r:'e węzła W Kutnie. 
rzysze walk.I Marl'llna Buczka, a 
wśród n i.eh jego tctna, pnedsta Od wczesnych godzin ran 

loci 1 Komitetu Wanizaw9k.Ie- nych w parowozowniach, 
: 0 t ~omltetu Wojew6dizklego w służbie drogowej, elek-
PZPR trycznej węzła kutnowskler 

Po ~rzemówlenlu sekr·etana go spotkać mohla było ko-
KW PZPR s. wasl1ewski-ego ze lejarzy dyskutujących nad 
brani c!ZC%ą pamlę~ Ma•lana sprawą podjęcia zobowią-
Buezka minutową ciszą. Przy zań w związku z a.peiem 
dłwlękaeh werbli pierwszy 9kła wysłanym przez kolejarzy 
da wieniec w li!nienlu Kctmltetu węzła. bydgoskiego. 
centralnego PZPR Edmund o godzinie lS w świetll-
Pucz6łkow.skl. Do grobu zbllła· cy ZZR w Kutnie zebrali 
Jll elę kołeJno z wideami dele· się prawie wszyscy pra• 
•ac}e robotnicze waruawskieh I wn1 kt • .....,. w ~m cu.-
okollcznyeh zakładów praey, co cy, o.~.,. •;, 
organbaell ąołeeznyeh, delega- sle nie pełnili służby. Inni 
cJe chłopskie 1 mtl'dzletowe. pracownicy kolejowi, za-

trudnłcnl na trasie p~
wleźll zobowiązania swych 
towarzyszy, którzy pozosta
li na posterunku „zielonej 
drogi". 

Na widocznym rniej~u u
mieszczono wielki transpa
rent ze słowami: „Na cześć 
Programu Wyborczego Fron

Otwarcie 
pawilonu polskiego 
na Targach 
Lipskich 

tu Narodowego i XIX Zjazdu BERLIN. 9 bm. w godzinach 
WKP(b) węzeł Kutno wzywa wieczornych odbyło się ofi
wszystkich kolej_:irzy w J:?OKP 

1

1 cjalne otwarcie pawilonu pol-
Łódź do wspołzawodmctwa . 
k 1 ksowego". skiego na Targa·ch Lipskich. omp e . 

1
. 

. b i W uroczystości tej wz1ę 1 
Rozpoczyna Slę ze ran e. . . d 

Wacław Stankiewicz, prze- udział przedstaw1c1ele rzą u 
wodniczącY. Zarządu Okręgo- NRD, niemieckich i zagranicz
wego ZZK odczytuje pro- nych kół gospodarczych ora1 
gram wyborczy Fr?ntu Naro- prasy. stosunkowo licznie re
d?wego, a następ.me głos ~- prezentowane były kola go-
biera Jan Banasiak, zasłuzo- . . . 
ny dz' tacz ruchu robotnicze- spodarcze 1achodmo-niem:ec-
~o, który ·o.t>Owiada„ zebranym kie i .zachodrJo-eurooeiskia 

I 

Cała załoga ZPP im. Szenwalda 
pod;ęta zobowiązania 

W ZPP im. Szenwalda na uczczenia XIX Zjazdu WKP(ł>). 
uroczystej masówce wszyscy Załoga zakładów zobowiąza
robotnicy podjęli zobowiązania ła się · wyprodukować do dn. 
dla poparcia Programu Wyb'lr 31.X. 1952 4000 par pończoch po 
czego Frontu Narodowego i (Dalszy ciąg na str. 2) 

Apel twierdz socjalizmu 
Kllk11 dni temu e>&łonono 

Pro.gram WybO'l'(lzy Frontu Na· 
rodowe10. Stanowi on nie tylko 
bila.n~ d<>tyehc:zas17wyeh naszyeh 
oslą1nlęć, ale Jest tak:l:e wy~ycz 
:ną postępowania na przyszłość. 

Podkreślając znaczenie Planu 
6-letniego, ukazuje narodowi 
Perspektywę nowego planu 5-łet 
niego, którego wykonanie przy
niesie Polsee silę I dobrobyt. 
Potętną bronią w walc:e o rea
lłzaeJi; nas-zyeh coroczn:vch, na
piętych planów 1ospodarczych 
Jest rueh wsp61zawodnlctwa pra 
cy. Pomaga o:n przełamywać 

trudności piętrzą,ce etę na <1ro
dzp, szybkiego wzrostu kraju, 
staje się :l:ródłem wzrostu wy
dajnośet pracy, wynalazczctścl I 
usprawnleti, W roku b~eźącym, 

decydującym dla wykonania ca
łego Planu 8-letnlego, do reali
zacji płanowyeh zadatl. przyezy
nlly się w ogromnym · stopnlu1 
Czyn·· dla u-czczenia 60 rctcznicy 
uro.dzln Prnydenta Bole-slawa 
Bieruta, Czyn llpeowy I Czyn 
Zlotu Mlo\!ych Przodowników. 

Współzawodnictwo dla ue~ze• 
nla roc:oolcy urodzi11 Prezyden
ta wyrótnlalo się Ul, In. l'IOW· 

szeehnośclą. Zobowiązania ~jed

noe~yly ogromną więks7.ość lu· 
dzl pracy, 5taj:ie slę wyrazem 
mllnfrl I u~nan•:t dl!I. r ierwsze• 

. co B·.idownlaege> Polski. 

, W Czynie lipcowym. obok kła· 
sy robotnlc:zeJ zgla.szała szerzej, 
nit dotychc:zu zobow111zan.la In• 
tellgencJa obejmują,c nimi rót
ne dziedziny :tycia. M. In. pra· 
eownlcy Banku Rolnego np. pod 
jęli zobowiązanie, 211lllerzająee 

do udzielania kontrolowanym 
prze.z bank przedsiębiorstwom 

pomocy w zlikwidowaniu c:en
nych zapasów materiałowy-eh I 
przy&pleszanlu dzięki temu oble 
gu środków obrotowych. 
Chłopi praeuj:teY ma.sowo u

czestni·czyll w Czynie llpeowym, 
Tnysta np. gromad wojew6dz• 
twa olsztyfi1lk1ego zglosl1'o przed 
tMminowe wykonanie kampanll 
1lewnej, :rw l ększenle dostaw 
mleka I 11Ian6w skupu zbo:l:a. W 
Ałady Ich poszło tyslll_c gromad 
woJ. poznallskle~o. Masowo rów 
nleł podejmowali Czyn llpeowy 
robotni-cy · rolni z PGR I 1pól
rlzlelnle produkc:yjne cal-ej Pol
iki. 

Czyn Zlotowy zmobłllzowR.ł 

przede wszy9tklm mlodzlet. Np. 
w Toruńsk!-c!> Zakładach Prze
mysłu Odzlefowego młode ra
botnlee, a stanowiące wlękuolić 

zalogl, potrafiły swoim zapałem 
pokonał r6wn•<>t !<tarszyd1 pra
eownil<liw. W zaklat'l ~-ch Im. 
3. Stallna Jut w dniu ' lip-ca rb. 
składano- meldunki a wykon.&• 

(Dalszy r.iąg na str. 2) 



Siedemnasta 
izba porodowa 
w wo.;. łódzkim 

Bojownik naszej sprawy czyn 
(W 7 5 rocznicę urodzin Feliksa Dzierżyńskieg~) 

produkcyjny włókniarzy 
Na terenie spółdzielni pro

dukcyjnej w Białej Rawskiej 
(pow. rawsko-mazowieckiego) 
uruchomiona została wzorowa 
izba porodowa siedemnasta 
z kolei w woj. łódzkim. Nowa 
placówka zdrowia, mieszcząca 
się w dawnym pałacu obszar
niczym, posiada m. in. nowo
cwśnie wyposażoną salę poro
dową, izbę dla położnic, 
spacjall'ly gabinet dla nowo
rodków, pokój przyjęć. 

W najbliższej przyszłości 
otwarte zostaną dwie nowe 
izby porodowe - w Ręcznie 
i Kamieńsku pow. piotrkow
skiego. Nowouruchomione pla
cówki zdrowia mieścić się bę
dą w specjalnie wybudowa-j 
nych n3 ten cel budynkach. 

75 lat temu w malym, drobno
szla-cheoei<lm dworlm w powie
cie oszmlańsklm na Wlleń.s7.oezyź
nle urodził się Feliks Dzierżyń
ski. Pols1ta skrępowana była 
wówczas wlę7.amf podwójnej 
niewoli: narodowej I społe-cznej. 

Gdy na przefamie XIX I XX 
stuleda wzbierała fala rewolu
cji na zlemiacll polskich I Ros;i 
carskiej, Feliks Dzierżyński był 
już czynnym dzlała-czem rucllu 
robotniczego I widział wyraźn:e, 
:!:e jedyna droga do niepodległo
ści narodowej prowadzi poprzez 
walkę o wyzwolenie- spole-ozne. 
Zdawał sobie również sprawę z 
tego, te spr a wa polska wiąże 

się nlerozerwain.ie ze sprawą lu
du rosyj.sklego, :l:e tylko wicher 
proletariackiej rewola·cJl, obala-

Nie powiodło się w Chicago 
do badania komisji 

antyamerykańskiej działalności 
NOWY JORK, 10.9. - Jak podaje prasa amerykańska, 

oslawiona „komisja do bada nia dziala!1joości antyamerv
kańskiej" napotkała na stano wczy opór ze strony robotni
ków Chicago. W wyniku zde cydowanych wystąpień robot 
ników, komisja zmuszona byla przerwać nagle swoje posie
dzenia i wyjechać z Chicago. 

Jak podaje dziennik „Da;1y 
Worker", „komisja do badania 
dzlałalnoś<'I antyamerykańsk' ej" 
przybyła do Cbkago w ub. ty
godniu w celu przeprowadzen·a 
tledztwa rzekomo w sprawie 
tzw. „przenikania komunf,stów" 
C:o przemysl11 wojennego. W rz~· 
czywistośd zaś choozllo Jej o 
złamanie oporu 30 tysięcy straJ· 
ltują.cych robotników towarzy. 
stwa „InteTnat!onal 
Company", 

Harvester 

Pierwszą „nle-spo.d.zlanką" z Ja 
ką zetknęla się komisja, były 
liczn-e plltlety ustawione przez 
straJkują-0ych robotn:ków. Pikle 
ty zajęty gmach, gdzie urzędo
wała komisja t uniemoźli•wl'y 
jeJ działalność. Nazajutn wo· 
kół gmachu, gdzie obradiowala 
komisja, skoncentrowano uzbro• 
Jone oddziały policji. Jalk pod1· 
Je kore-spondent agenoeJI Un:ted 
Press, oddziały te w obawie wy 
stąpień robotników, prote'Stują· 

cy.eh prze-clwko dzlalalnoścl ko· 
misji, uzbrojone zostaly w ka
rabiny maszynowi', 

Miejscowi przywódcy zw:ąz· 
kowl · zlgno.rowall ko~lsję, od- 1 

mawiając udzielania odpow'.edzl 
na prowooka.cyjne pytania. Dzla 
laeze związkowi zapytywali 
przy tym komisję, dlaczego nie 
bada ona nigdy antyamery-
kańskiej działalności bogacą-
cy-eh się na wojnie koncer-
nów. 

Dzlennłlc „Chicago Sun and 
TlmeoS" podaje cle·kawy lney
dent, Jaki mia! miejsce w cza- J 
ale Jednego z posiedzeń. kom'sjl. 
Radca prawny komlsjl Tavenner 
- pLsze dziennik - mówiąoe o u
stawie Tafta-Hartley•a omyli! 
s!ę I nazwał Ją „ustawą Tatta
H I t I e r a". Wywołało to og61-
ny śmiech na sali. „Nawet tu 
prawda wychodzi niekiedy na 
Jaw" - powlc·dzlał wów-czas J, 
Bernard. 

Dziennik „Daily Worker" po
daje, te niezadowolenie robotni
ków Chl-cago z dzlałalnośct ko
misji wzrastało z każdym 
dniem. W wyniku 1tanow-czego 
oporu ze strony robotników, ko 
misja zmu-szona była p~plesznłe 
zawie51ć swą działalność I WYJ·e
chać z Chicago. 

Apel twierdz socjalizmu 
· (Dokończenie ze str. 1) 

jący carat I zmlataJąey feudal
no-kapH.alistyczny wyzysk może 
p.r:r.ynleść niepodległość nuodo
wi polskiemu. Wiedział również 
Felik.• Dzierżyński, że dla spra 
wy prawdzlweJ niepodleg!ośd 

Po!~kl konleezn.e Jest, by ten 
sam w!-cheor zmiótł z zleml pol
skiej nie tylko carskiego zabor 
cę, ala l polskiego kapitalistę I 
obszarnika. Dla Feliksa Dzier
:!:yńsklego kontynuatora idei I 
czynów Ludwika Waryliskiego 
I Wielkiego Proletariatu lstnlala 
tylko wspólna sprawa obu na
rodów, polskiego I rosy)sklego
wolność, która nie mogla l:yć 

Inną wolnością jak spoleczną I 
narodową. 

Rok 1905 wiejący oddechem tej 
wolności z petersburskieb, lódz
kiell I wa rsza wski'Cb bar.yltad za 
stal Feliksa Dzierżyńskiego w 
sze-regach najaktywniejszy.eh bó 
Jowników robot.nioczej sprawy. 
To on wspólnie z ·Julianem 
l\larcblewskim I Różą Luksem
burg przygotowywał grunt pod 
masowe, marks1stowskle partie 
polskiego proletariatu, był wo
dzem I duszą ty.eh partii. On o.r
gan!zowal wystąplen•a polskiej 
kla.sy ro·botni<:zej. Przewodził 
st.rajkom I demonstraoeJom w 
Warszaw'.e I Zagłęb!u Dąbrow

skim. On zwaJ.czał zdradzie-cką 
politykę -prawicy PPS, która 
przeclwstawjala się ws.róltlzla'.a
n!u pols·klego proletariatu z pro 
letarlat.em rosyj.sklm, usiłując 
zepchnąć polski ru-ch robotni.czy 
w kierunku antyrewolueyJnych 
I antynarodowych na.cJonalJS>'y-cz 
nych Interesów polskiej bur
:!:uazJI. 

Znano wówoezas na baryka
dach Łodzi I Warszawy, w sze-1 
rega.cb strajlcuJąeych w zagłę

b!a·ch Częstochowy I Blalegosto 
ku wysoką postać I plomlenne 
słowo tow, Józefa, który w naj 
gorętszych cbwifach zjawiał s'.ę 

na zagrożonym o·delnh."11, kiero
wał walką, poma.gał, u·czyl. Lu
dxle, którzy go wtedy znali, za 
pamiętali na zawsze J.ego ~ decy 
dowa.ną postawę wobec wroga, 
zapam.lętall równld Jego n:.e
złomną wolę walki o sprawę nie 
podległości Polski, która była 
&prawą ~polecznego wyzwolenia 
na drodze proletariackiej re·wo
lucJI. 

N!e potratily zlamać tej :.de
c:ydowaneJ postawy I nle-zlom
neJ woli anf sześcfo·krotne wlę 
zienie carskl.e, ani trzykrotna 
zsyłka na Sybir. feliks Dzier
:tyńskl staną! u boku Lenina 1· 
Stallna Jako wspólorganlzator 
pierwszej w historii rewolucji 
eocjlllistycznej widząc w niej 
Jedyną siłę, która przynle~ć mo 
gła wolność narodowi polskie· 
mn. 

Walcząc w plerws~ych szere
ga.cb WKP(b) o zachowanie zdo
byezy p.roletarlatu, broniąc: 

pierwszego prole.tariaeklego pań
stwa - Związku Radzieoek!ego 
przed wrogiem zewnętrznym I 
wewnętrznym, walczył Dzierżyń 

ski Jedno-cześnle o naszą spr:i.
wę, o sprawę narodu polsk:ego. 

To kle·rowany Je·ga „czy·sty
ml rękoma, zimną glową I go
rą.cym ser·c~m" aparat W. Cz. K. 
obronił stawiający pierwsze kro 
kl Związek Radziecki przed dy
wersją tm.perlalistyczny.ch agen
tów - po to także, aby wtatn ·e 
za sprawą Związku Radzi·ecki.e
go powstać mogla z niewoli ta
szystowskiej wolna PoJska Lu
dowa. To rozto-czona przez nie
go I przez zorganizowany prze~ 
zeii aparat „Czeki" opieka nad 
dziećmi błąkającym! się bez ro 
dz!ców J dachµ nad glOW'\ po 
droga.eh Ro.sji, w surowym twar 
dym okresl·e porewolueyJn·ego ży 
cia, zapewniła szczęśliwy roz
wój pierwszemu po·kolenlu mlo
dzie:l;y ra.dzieeki.ej, P<>kolenlu Re 
wolu-ej! PaUziernikoweJ - llO 
to także, by to właśnie pokol~
nie w mundurach wyzwoleń<'.zeJ 
Armil Radzle<>kleJ przyn'o<lo 
nam wolność w roku 1944, To 
d:dęki Jego pracy na stanowisku 
ludowrgo komisarza komun·ka
cj! uruchomione zostaiy w po
rewolucyjnej Rosji pierwsze po 
ciagl I położone podwaliny pod 
wspaniały rozwój radzle<:kl•go 
transportu kolejowego - po to 
także, by w pl.erwszym n'aJ.trud 
nieJ.szym dla Polski okresie, w 
latach powojennego zn!.szczen'a 
I nędzy, te widnie radzleoekle 
poeiąg! mogly nam przywleźt 

pomo·c w postaci transportów 
zboża na chleb I pierwszych nie 
zbędny·ch dla uruchomf.enia na
szego życia go-s.podarezego arty
kułów I surowców przemysło
wych. 

I dlatego d.;lC, gdy naród pol
ski przygotowuje się do wybo· 
rów po·dsum_owując swe doty-ch 
c:oasowe osiągnięcia 1 wytyeza· 
Jąc drogi wielkiego aktu swej 
socjallistyczneJ przyszłości, a na
rody radzleekle witają XIX 
Zjazd WKP(b), który de-cydo
wać będzie o Ich komuntsty-02-
nym Jutrze, wspomnienie o wiei 
kim bojowniku na.szej wspólnej 
sprawy Feliksie Dzi-er:tyńsklm 

jest nam s.z,czególnLe bli15kle. Tu 
właśnie, u nu, w Pols.JdeJ Rze
czyp1>spolltej Ludowej, budują

cej socjalizm l tam, w Związku 
Radzieckim, wznoszącym budow 
le komunizmu, realhmJe się 
Idea Jego ż~,cla, które nie mi
nęło, które trwa, któ-re stalo &lę 
podwallną naszego :tycia. 
I~ I :, I· I ' •, !! z. K. 

(Dokończenie ze str. 1) ZPB im. 1 Maja, gdzie m.in„ 
nad plan , roczny plan produk- załQga przędz.alni cienkoprzęd
cji wykonać do dnia 12 grudnia nej zobowiązała się do końca 
1952 r. października br. wyproduko-
Czołowi przodownicy pracy wać 4700 kg przędzy • Zalo

ZPP im. Szenwalda: - Edward ga przędzalni średnioprzędn~j 
Ochęcki, Jerzy Jaroń, Henryk• zo?o~ąz.ala się do końca paz
Szymczak zrealizują zadan!a I dz1ermk3 br. dać ponad plan 
trzeciego roku 6-latki do dma 13.245 kg przędzy 
15. IX. 1952 r. - Południowo - Łód~ie Za-

Wiele cennych zobowią2ań kłady Jedwabnic:e, g?z.1e war
podjęli również pracownicy a~- tość 1162 . zobow1ązan mdywi
ministracyjni zakładów. M. m du~y.ch l 82 zespołowych v.ry
sekcja zapotrzebowania zobo- raza s1~ sumą 270.000 zł. 
wiązała się upłynnić zbędne ZPP 1m. W. Jurczaka, ZPB 
remanenty. Pracownicy dzia- Marii Konopnickiej, ~PB im. 
łów technicznych postanowili Armłl L!1dowej, ZPB ~m. W. 
przygotować spec~al_ne tablice Bytomskiej oraz ZPB im. Ka
zapoznając robotmkow z nor- rola Lie~knechta .. 
mami zużycia surowca. Zobowiązani.a ciągle napły-

w wyniku realizacji zobo- wają. 
wiązań pracownicy zakładów 
otrzymają w dniu 26. X. ~952 
r. wybudowaną przedtermino
wo łaźnię. 
Wśród wielu łódzkich zakła

dów pracy, która wczoraj pod
jęły zobowiązania wyborcze 
znajdują się: 

Walka Hindusów 
i Murzynów 
Południowej Afryki 

LONDYN, 10. 9. Jak donosi 
z Johannesburga agencja Reu
tera, policja południowo-afry
kai1ska aresztowała we wtorek 
155 uczestników kampanii .,cy
wilnego nieposłuszeństwa" 
przeciwko ustawom rasistow
skim rządu Malana. W ten 
sposób ogólna liczba Hindusów 
i Murzynów aresztowanych 
z tego tytułu od początku tej 
kampanii, w czerwcu br„ 
wzrosła do 3.734 osób., "-

30 ofiar 
pokazu lotniczego 
Odrzutowiec 
eksplodował 
w powietrzu 

LONDYN, 10. 9. Z Fambor 
Ough (Anglia południowa) do
noszą, że ogólna liczba śmier
telnych ofiar niedawnej ka
tastrofy lotniczej wzrosła do 
30. Przeszło 40 osób rannych 
podczas tej katastrofy przeby
wa w szpitalu. 

Katastrofa nastąpiła pod
czas pokazu nowego odrzu
towca, który eksplodował w 
powietrzu. Płonący silnik sa
molotu spadł w tłum widzów, 
zgromadzonych na zboczu po
bliskiego wzgórza. 

Fanfasty~zny 
deficyt' 
włoskiego handlu 
zagranicznego 

R2;YM, 10.9. - Jak wynika z da· 

nych ogłoszonych przez włoski li• 

rząd statystyczny, deflocyt bllan• 

su wl~klego handlu zagranlezne• 

go wzrósł w pterwseyeh sl-e lin,1!11 

mle·siącach br, o przes:iJo 70 P1'0.C. 

w porównaniu z tym samym o
kresem roku 'Ubiegłego I wyo'.ósł 

568 milionów dolarów. ,.,• .. ' 

Tak :rJWana „pomoc" unerY1!;.tA• 

ska, która, }a•k twierdzlia propa• 

ganda USA, miała nekomo zapo· 
biec chronlc:znemu deficytowi w 
bilansach handlu zagranleznego 

krajów zachodnlo - europejskich, 

wywolala wręca odwrotny sku• 

tek. Defl<:yt bilansu band.lu R• 

rranlezner:o tych kraJ6w wciął 

wzrasta, <:o uza!ełnia Je ~ora.z bar 

dzlej pod 'Względem iospod.lr• 

czym od USA, 

Strajk 20.0QO 
metalowców 
w Trizonii 

BERLIN, lo.9, - Agencja ADN 
donosi, :te 10 bm. rozpoczl\ł si~ 

- mimo maoeblna.QJI puwleowe 
go kierownictwa związków za• 
wodowych - strajk 20.000 meta• 
lowców Szle:r:wlk-Holsztynu, ktć).( 

ny domagają 11lę poprawy wa• 
run.ków bytu. Na zebrania.eh 
stra}kuJąey metalowcy uchwalllt 
Jednomyślnie re~olucje, potępl11, 

Jące antyrobotniczą politykę rz'ł 

du Adenauera, nlu zobowiązań zlotowy-eh w 90 
proc. i tu równlet, Jak l całym 
kraju do czynu młodych w~ą

czali się starsi. 

Ruch wspólzawodnlctwa roz. 
wija się stale-. Przybiera c:>raz 
to nowe, wyższ;e formy I obejmu 
Je .coraz to większe rzesze Judz
kie. W 1950 r. w ruebu brało 
udział 60-65 proe. ogólu robot· 
ników I pracowntków. W IV 
kwartale 1951 r. wspólzawodnl· 
ctwo wzrosło Jut do 79 proc., 
a w I kwartale rb. objęlo 72-75 
proc. ogółu pracujących. O roz 
woju ruchu współzawodnictwa 
mówi jednak nie tylko sama J:cz 
ba wspótzawodnlczącyeh, Nie· 
mniej istotna Jest sprawa wlą• 
czanla się coraz to nowy-eh lu• 
dzl I Jakość podejmowany-eh zo• 
bowlązań. Do wspólzawodnlctwa 
pracy wląezają się masowo -
inteligencja te·cbnlczna I chłopi 
pracują.cy. Coraz więcej rów• 
nlet zobowiązań &taje- się wy· 
razem dąźenla do postępu tech· 
nicznego I sprawniejszej orga• 
nlzacJI pracy. Dlatego apel do 
podejmowan!a zobowiązań w 
czynie produkcyjnym dla popar 
cla Programu Wyborczego Fron· 
tu Narodowego, na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b) ma zna-czenle 

robotnicy, lidynJerowle, techni
cy, pra.cown!cy admlnistracjl 1 
wszyscy pracownley buty „Bo
bre·k", członkowl-e partii I bez
partyjni, związkowcy, ZMP-ow
cy, męźezytnl I kobiety ośw:ad
czamy, l!e nie- będziemy szczę· 

dz!e swych sił dla reallzaeJI te; 
go programu. Poprzemy Pro
gram Frontu Narodowego czy
nem produkcyjnym„. aby P<>r
wae do walki całą ludność pra
cują.cą_ miast I wsi" - świad
czą o wielkim zasięgu nowego 
wspMzawodnl-ctwa, obe)muJ11.ce
go cały kraj. 

Najlepszy argument spółdzielców 

specjalnej wag!. r • 

Apel zgłosiły zalogl: huty 
„Bobre·k", kopalni „Paweł", 

ZWAWN im. Dymitrowa, ZPB 
Im. Dzlerlyńsklego, elektrowni 
„Wiktoria". w \'Valbrzy-cbu, za• 
kładów im. 1 Maja w Raciborzu, 
FSC Im. Bolesława Bieruta w· 
Lublinie, budownkzowte NoweJ 
Huty I kolejarze bydgoocy. Re· 
prezentowane są wlęc wszyst· 
kle niemal watnlejsze galęzle 

prcdukcyjne gospodarki narodo· 
wej. 
Słowa apelu „Bobrka": „My, 

• Wezwanie ma na celu przede 
wszystkim reallza.cję planu III 
kwartału I całego roku bieżące· 
go. Dla ty.eh zakladó\v, które 
mają w rytm!<:znym wfkonywa
nlu planowych zada!>. zaległo· 
kl, będzie ono pobudką do no· 
weJ walki I wzmożonego wysl!
ku. Apel rzu<:llo ledno<'zefole 
9 wielkich, kluczowych dla go
spodarki narodowej zakladów, 
Ich wezwanie I przykład będą 

więc miały dla wykonania te
goroczmy<:h zadań planowych do 
nlosle znaczenie. 

· To, fe apel rzu·ćony Jest Jed
nocześnie w różnyeh punkta<:h 
Polski, Je-st wyrazem ogromnego 
wzrostu uświadomienia politycz 
nego mas. Daje on śwlade-ctwo 

siły sojuszu robo·tnll<ów, Inteli
gentów I -chłopów. Mówi o !eh 
Jedności Ideowej, o wspólnym 
dążenh1 do pełnego rozwoju l do 
brobytu ojczyzny. 

W szeregach ludzi, którzy 
wezmą udział we wspólzawod
nlctwle dla poparela programu 
wyborezego I uezczen:a XIX 
Zjazdu WKP(b) nie powinno za 
braknąć nikogo, kto kocha 
swój kraj, nlkoi:o, kto pragnie 
wielkości ojczyzny I zwycięstwa 
pokoju 

I. K. W. 
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117 hektarowa spółdzielnia 
Wojsławice należy o
becnie do przodują
cych gospodarstw ze-

społowych województwa łódz
kiego. Niełatwa jednak była 
droga, po której Wojsławice 
doszły do obecnego dobro
bytu. 

Był rok 1950 
W pałacu b. dziedzica Swiąt

kowskiego coraz częściej zbie
rali się chłopi Wojsławic. -
Wieść o nowych perspekty
wach zespołowego gospodaro
wania zapowiadała im możli
wość lepszego życia, lecz oba
wa przed nowym, nieznanym 
i wiejski konserwatyzm akty
wnie wspomagany wrogą ploL 
ką, powstrzymywały przed de 
cyzją. 

Dużo musiał tłumaczyć 
przekonywać Józef Danielew
ski, inicjator spółdzielni, za
nim 17 osób podpisało statut. 

z Wojsławic 
nie było lepiej. Tu oczekiwa
no, że wszystko niezwłocznie 
dostanie spółdzielnia od pań
stwa, a gdy spółdzielnia otrzy„ 
mała pożyczkę pod pierwszy 
wspólny siew 1950 roku, pierw 
szą czynnością zarządu było 
wypłacenie z niej dniówek 
członkom spółdzielni. Tylko 
dzięki interwencji organizacji 
partyjnej zdołano część pie
niędzy przeznaczyć na kupno 
2 koni. Niebawem zdemasko
wano, fałszywą politykę zarzą
du, która kierowała spółdziel
nię ku ruinie. W zimie wybra
no nowy zarząd. 

Zarówno przewodniczący, 
którym został b. fornal Jan 
Placek, jak 1 księgowy o.!°Jy!i 
specjalny kurs i z zapałem 
wzięli się do roboty. 

Dla spółdzielni rozpoczął się 

ża, zdołamy osiągnąć 250 proc. 
planu. . 

Nic dziwnego, zbiory drugie. 
go roku kolektywnej pracy 
przedstawiają siE: pięknie--18 
m żyta z ha, 20 m pszenicy, 12,5 
rzepaku - to najlepszy do
wód ~wycięstwa wojsławi
czan. 

Jednak bezsprzecznie naj
większą dumą spółdzielni jest 
inwentarz żywy. Gdy organi
zowano gospodarstwo, nie by_ 
ło go wcale. Dziś w stajni znaj 
duje się 7 koni. Jest już na
wet pierwszy przychówek-ma 
ły źrebak. W oborze-Il krów 
a chlewnia mieści już 50 sztuk 
trzody. 

Kubik jeszcze 
nie zrozumiał 

ważny okres - pierwszy rok - Słuchajcie, Placek! - ju-
ro był I lk ł k wspólnej gospodarki. Od po- tro chciałem młócić. Wypoży_ 

V o począ e myślnych wyników tego roku Czycie maszynę? - gospodaru
zależała przyszłość gospodar- .iący indywidualnie Józef Ku-

Nieufność obawa przed stwa. Ten ważny rok zakoń- bik, jak większość z gromady, 
„kołchozem" nie została całko czył się zwycięstwem. korzysta ze spółdzielczej mło-
wicie przełamana. Członkowie ckarnl. Maszyna ta, to jesz-
wnieśli jedynie do spółdzielni cze jedna zdobycz spółdziel-
ziemię. Inwentarza żywego A dziś.„ ców. Wyremontowali ją wła-
nikt nie dał. Wolano go sprze- snymi rękami. 
dać lub zachować we własnej Odstawy zboża - mówi - Dobrze! Weźmiecie, jak 
zagrodzie. Nie wierzono, że po przewodniczący spółdzielni Jan dzisiaj wymłócą. 
wstająca spółdzielnia jest ich I Placek - zrealizowaliśmy już I Józef Kubik z zazdrością od
własnym gospodarstwem. w 100 proc., a po wymłóceniu powiada, gdy zapytuję go o 

W zarządzie spółdzielni, też pozostałej w stodole llości zbo spółdzielnię. 

- Ano, mają lepszą ziemię, 
większą pomoc - mówi wol~ 
no. A człowiek namęczy się 
;i.a tym kawałku ..• 

- Głupstwa gadacie! - wy' 
rywa się Placek. Lepsza zie
mia, pomoc„. Tu nie o to cho
dzi. Trzeba umieć po nowemu 
gospodarować, Wczoraj byłem 
po nawozy w GS. Chłopi do
pominają się jedynie o azot i 
azot, bo pędzi zboże w górę. 
A ja wziąłem większc;>ść po
tasu i fosforu - Placek zapa~ 
la się, gdy to mówi. Widać w 
nim dobrego gospodarza. Bo i 
co zrobi sam azot? Wyrośn!ę 
kłos wysoko, a gdy przyjdzie 
wiatr, legnie wszystko na zie
mi. A fosfor ukształci nam ła
dnie ziarno, potas usztywni 
kłos, że zboże będzie jak zło
to - tłumaczy. Trzeba umieć 
gospodarować z głową. A zre
sztą Kubik, widzicie, jak go
spodarujemy w spółdzielni. _. 

- Ano„. Tak chyba będzie 
lepiej.„ 

Dobrze rozwijające się go~ 
spodarstw0 jest najlepszym 
dowodem dla indywldualnych 
rolników o wyższości zeS'poło
wej gospodarki. Już w chwili 
obecnej wielu jest takich, któ
rzy gotowi są wstąpić do spół~ 
dzielni. Ostatnio przybył Jó-t 
zef Szczepaniak. Niebawem in.., 
ni pójdą jego śladem. 

· Janusz Se•leł. 



Jacek Wołowski 

O dobrej i z I e i p r.a c·y apar'atu 
Powiedział ml ~al?' G. N., 

wielokrotnie wyrozmany za 
dobre wyniki w pracy I awan 
sowany ostatnio na starszego 
radcę Ministerstwa Gospodar
ki Komunalnej: 

- Wie pan, ile razy wzywa 
ny jestem do kadr, spotyka 
mnie coś przyjemnego. A prze 
cież za każdym razem, gdy 

mnie wzywają, czuję się nie
swojo. To samo zjawisko za· 
obserwowałem u bardzo wielu 
pracowników. 
Zapytałem, czemu to przypi

sać. 
Odpowi„dział: 
- Wydaje mi się, iż powo

dem jest między innymi to, 
że gdy pracownicy w roku 
1945 czy 1946 wypełniali an
kiety personalne, wielu z nich 
.;mkiety te wypełniło niedokład 
nie. Stąd czasem obawa, że 
v.-ydział kadr odkrył tę czy o
wą niedokładność i będ1.ie nie
przyjemność. Pracownicy ci 
zapominają, że w ciągu 7 lat 
pracy postawą swoją mieli 
możność zadokumentowania 
swego istotnego stosunku do 
obecnej rzeczywistości. 

- Zapewne, nie jest to po
wód jedyny. 

Byli i trafiają się jeszcze 
taey personalnicy, którzy 
siwarzają wokół wydziałów 
kadr atmosferę nieufności, a 
to dlatego, że bardzo pochop 
nie zwalniają z pracy ludzi 
lub mając wolne etaty, nie 
przyjmują do pracy dlatego, 
że petent ma w życiorysie 
„zahaczenia". Znam wypa
dek, że wykwalifikowana 
pracownica, inżynier ogrod
nik, nie mogla długo zna
leźć pracy, poniewaź jej już 
zresztą nieżyjący mąż był 
sanacyjnym oficerem. Perso
nalnicy, z którymi miała do 
ezynienla, nie starali się oce
nić jej postawy i umiejęt
ności, lecz „asekurowali się". 

Zona sanacyjnego oficera? 
Po co mam mleć ewentual
nie Jakieś kłopoty". I nie da
wali je.f pracy pod byle pre
tekstem. 

lecz wielkiej korzy§ci . s tego 
nie miał, a włókniarz też z 
niego nie miał pociechy. Aż 
tu pewnego rana w zakła
dach sensacja. Chłopak po
życzył od kogoś klucz fran
cuski, pożyczył dłuto, obcęgi, 
został po fajrancie w zakła
dzie i jął rozbierać maszynę 
tkacką. Owszem, udało mu 
się, Rozebrał Ją na na drob
ne części, ale złożyć nie po
trafił. W rezultacie robotni
cy, którzy przyszli rano, za.
stall go zrozpaczonego na1 
rozebraną maszyną. 

.Jedni zaczęli krzyczeć, że 
sabotaż, drudzy nazywali go 
głupkiem. Zawiadomiono o 
fakcie dyrekcję, zawiado
miono kierownika wydziału 
kadr ob. Puclńsklego. Puciń
sKi wezwał do siebie chło
paka i zanytał, co mu strze
liło do głowy, żeby unieru
chamiać mas-zynę, będącą 
własnością państwową, żeby 
Ją rozbierać na części. Na to 
tamten, pochlipując żałośnie. 
odrzekł, że JeP."O od maleńko
ści masz:vny korciły 1 zawsze 
chciał wiedzieć, jak są ut'Zą,
dzone. Skorzystał więc z 
pierwszej nadarzającej się 
o1!:a.zji i rozebrał mas7l:vne. 
Nikt nie mógł mu wyjaśnić, 
dliul'lle!?O ta· m~seyna za na
ciśniecłem ITTIZika się rusza, 
a potem n;fl potrafił .ie;i, nie 

stety, złożyć z powrotem. 

Kierownik wydziału kadr 
ob. Puciński porozumiał się z 
kierownikiem wydziału kadr 
fabryki maszyn włókienni· 
czych w Łodzi i tam młodego 
r"botnika zaraz skierował. 
Dziś Herman, mający odpo

wiednią dla swoich zaintereso 
wań pracę, jest przodowni
kiem; był delegatem na Zlot 
Młodzieżowy w dniu 22 lipca 

dzień następny konferencję 
z udziale~ dwóch dyrekto
rów departamentów i sekre
tarza komitetu partyjnego 
Sułkowskiego. Tematem o
wej konferencji miało być 
przyjście z pomocą bez
partyjnemu pracownikowi 
PKPG Kozłkowi, któremu 
spaliło się mieszka.nie. 
Gdy zauważyłem, że tego ro 

dzaju sprawy wchodzą prze
cież w zakres r eferatów so· 
cjalnych, dyrektor Kleyer, 
krępy, szczupły, z zawadiacko 
do góry zakręconymi szpako· 
watymi wąsami, aż podsko
czył. 

niają na własną prośbę lub 
których zwalnia zakład pracy. 
Sprawy te muszą być i są w 
większości wypadków załat
wiane kolegialnie przy udziale 
dyrektora, przedstawicieli or
ganizacji partyjnej i rady za
kładowej. 

• • • 
Opinia wystawiona pracow

nikowi winna mu być w z.asa
dzie znana. Choć bowiem umo
wy służbowe przewidują, iż 
pracownik może być zwolnio
ny bez podania motywów, do
tyczy to nielicznych wyjąt
ków, a w żadnym wypadku 
nie może być traktowane jako 
reguła. Regułą powinno być, 
iż zwolnionemu pracownikowi 
op;nię się odczyt~je i pracow. 
nik ma prawo, jeśli opinię u
waża za krzywdzącą, przed za
rzutami w niej postawionymi 
się bronić. 

• • • 
Konstytucja Polskiej Rze

czypospolitej Ludowej mówi, 
iż każdy obywatel ma prawo 
do pracy i prawo to jest reali-· 
zowane · nawet w wypadkach 
takich o jakich pisŻę poniżej: 

- Cóż pan sobie myśli, to 
my jako czynnik administra· 
cyjny nie powinniśmy, pań
skim zdaniem, zainteresować 
się losem dobrego pracownika. 
Niech pan wie, że ja sam po
szedłem dziś rano do ministra 
i powiedziałem: Wiem, że ma
cie ministrze węża w kieszeni 
i bardzo nie lubicie extra wy. 
datków, ale pieniądze dla te
go pracownika musicie dać 
Nasi pracownicy powinni wie
dzieć, że jeśli dobrze pracują, 
to nie tylko kadry, ale także 
minister ich losem się intere- W Warszawskim Oddziale 
suje, Spółdzielni Pracy pracuje 

Odpowiedzialna, ważna, po- na przykład ob. Dubalewlcz, 
żyteczna społecznie jest więc który przed wojną był pos
praca ogromnej większości na łem w sejmie sanacyjnym I 
szych kadrowców - i często wiceprezesem sfaszyzowane
gęsto pracownicy nie widzą te go Związku Związków Za
go i nie potrafią należycie o· wodowych. Ze . względu na 
cenić. Zasłaniają im bowiem przeszłość polityczną teiro 
ten pozytywny obraz wypadki obywatela, nie można było 
złej pracy kadrowców. dać mu pracy wYmagają,ceJ 

Trzeba bowiem sobie szcze- wysokle~o upolitvcznle"la, 
rze powiedzieć, że poza przy- pracy odpowiedzialnej. Do-
czynami niezależnymi od wy- :<1f.al nn jednak pracę, zara-
działów kadr (o czym już wy- bla, jeśli pracu.fc wyda.inłej 
żej mówiłem) są także inne po niż przeciętnie, otrzvmuJe 
wody nieufności pracowników premię, ma z czego żyć. 
do aparatu kadrowego. Dostał pracę od Polski Lu-br. 

• • • Obawa, jaką opinię kadry dowej ks. Czetwertyński, 

mówienie oraz opinię dys
kwalifikującą go z § 32. 

To było w roku 1949. Od 
tego czasu technik, jak piłka 
tenisowa, · odbijał się od każ
dego kadrowca, do którego 
się zwrócił, gdyż żaden z nich 
nie chciał go ze względu na 
§ 32 do pracy przyjąć. Czło
wiek wyprzedał się do nitki 
i szukając ratunku poszedł 
do Komitetu Warszawskiego 
Partii. To było już w roku 
1952. W Komitecie sprawę 
zbadano i uznano, Iż ów 
człowiek cierpi zupełnie nie
winnie. Skierowano go do 
pracy. I oto w marcu 1952 
roku Centralny Za.rząd Prze
mysłu Elektrotechnicznego 
przesłał do instytucji, gdzie 
Stanisław Danko pracował, 
opinię, iż został on zwolnio
ny z § 32 na skutek wielo
mlesięczneJ, nieusprawiedli
wionej niebytności w pracy. 
Gdy byłem w Centralnym 

Zarządzie, na własne oczy Vlri
działem ową opinię podpisaną 
jednoosobowo przez wicedyr. 
administracyjnego Centralnego 
Zarządu, a będącą jedynie ko
pią opinii wystawionej Dance 
w roku 1949. Mimo iż między 
obiema opiniami piętrzył się 
stos papierów wyjaśniających, 
iż Danko żadnego przestęps
twa nie popełnił, że był pra
cownikiem sumiennym. solid
n:vm, zasługującym na zaufa
nie. 
Bezmyślny, bezduszny, pa

pierowy stosunek wicedyrek
tora administracyjnego Cen
tralnego Zarządu Przemvsłu 
Elektrotechnicznego, który 
spoza zielonej teczki nie po· 
trafił dojrzeć żywego czlowie· 
ka, brak kolegialnej pracy, 
brak socjalistycznego stosunku 
do człowieka spowodowały, iż 
tego rod:>:aiu krzywdząca opi
nia została wystawiona po
wtórnie, po upływie 3 lat. 

Przejdę do sprawy właści- mogą wydać pracownikowi, dostał pracę hr!!.bla Potocki, 
wego ustawienia pracownika. jest j.ednym ~ elem_entów po- hrabia Zamoys!J:i, _s:irn o-rd:v- • • • 

w Centrali zaopatrzenia wodu3ących meufnosć pracow· nata. dostali pracę Radzlwił- To jest jeden przykład. 
Przemysłu Metalowego praco- ników do aparatu kadrowego. łowie. Teraz drugi. W instytucji 
wał sobie w dziale buchalte· • • "' żaden z nich nłe dosiał „Dal", podlegającej Minister· 

stwu Handlu Zagranicznego, 
ryjnym kontysta, Jan Zawo- w Polsce, którą budowaliś- 11tanowiska odpowiedzialne- pracował od 1 września 1949 r. 

• • • dzik. Opinię miał kiepską, wa- my z niczego, wiele rzeczy by- go, lecz ka*d:v z nich. zrod- 25-letni Stanisław Kazibet. 
Rozmawiałem z robotnikiem łęsał się z kąta w kąt, używa- ło początkowo źle zorganizo- nie z KonstvtueJą, otrzyma.I Zaczął od kancelisty. A w roku 

W Kędzierzynie, Janem Kraw- ny był do rozr:n<litych doryw- wanych i dziwić się temu nie 11racę. 11 której mlłże WYŻYĆ 1952 awansując stopniowo io
czukiem. Zgadało się coś o czych prac. ma co. Aparat kadrowy był I może swoją rodzinę utrey- stał kierownikiem sekcji rolni-
kadrach i on powiedział: Zwrócił na to uwagę kadro rćwnież poćzątkowo źle usta- mać. czo-spożywczej. 

- Wiecie, jakh ~nie do kadr wiec Zawadzki. Wezwał Za- wiony. Kadrowcy 'byli nieza- • • • I ni stąd ni zowąd ów Ka-
wzywają, to c ę nie nie idę. wodzika i jął go wypytywać, leżni od dyrekcji, decyzje ich zibet został z pracy zwolniony. 
Zaraz przypomina mi się okres czemu tak źle pracuje. Tam- były jednoosobowe, a szeroki Zdarzają się jednak ze stro- Oto opinia, j.aką instytucja 
przedwojenny, kiedy ~ezwa- ten odpowiedział, że pracuje zakres kompetencji, .przy nie ny aparatu kadr przegięcia Kazibetowi wystawiła: 
nie do ka.dr .oznaczało ruechyb źle po prostu dlatego, gdy~ zawsze właściwym doborze lu- pały, wynikające z b~zduszne- „Ob. Stanisław Kazibet 
ne zwol~uerue z pr_acy. . chciałby mieć inną, ·bardzieJ dzi, powodował, iż w wielu wy. g? st.osunku do czło~eka, wy- t d i TH M D I" 

No cóz! Uraz, ktory dziś nie samodzieln" I odpowiedział- d·k h d . 1. . mkaJące z oportumzmu, wy- za ru n ony w · · · " a 
. . . d d · · "' pa ac na uzywa i Olli i;wo- godn· t •1 . . od dnia 1 września 1949 roku 

znaJdUJe za nego uzasa mema. ną pracę - Czuję się na si- . . ł d ic wa, z e zrozumiane3 do dnia 14 kwietnia 1952 ro-
Ale uraz, którego wyzbyć się lach - mówił - taką, pracę JeJO~ a zy. . d ty h \czujności, która sie przeradza ku w . charakterze kierownl-
od razu nie można. wykonywać, ocena Je nego ~ c w nieufność do ludzi. 

• • • Kadrowiec Zawadzki powie- złych . kadro.wców:• . W:dana Tych wypad.kó~ j~~t jeszcze ka sekcji rolnłczo-spożyw-
Zarówno rozmowa z bezpar- rzył na pró'h~ Zawodzi'kowi przez mstancJę patty3ną. procentowo w1ęceJ mz być po. czeJ. Pracownik dobry 0 wy· 

...,... Towarzysz Szponer pra wi k sokich kwalifikacjach zawo-
tyjnym starszym radcą mini- funkcję zastępcy kierownika " . . - nno, a ażdy z tych wypad-
sterstwa, jak rozmowa z bez- sekcji. Kierownik sekcji czę- CO'_Vał. w fi~mie Flechner w ków podchwytuje wróg. :$::!1~ść PJ:!;~~w b. 0 :::.: 

partyjnym robotnikiem Janem sto wyjeżdżał służbowo i Za- Dz1crzoniowie od drugiej po- Oto dwa przykłady bezdusz- oraz handlu. Inteligentny, 
Krawczukiem, zatrudnionym wodzik go zastępował z peł- łowy 1948 roku w charakte- nego stosunku do człowieka, zdyscyplłnowany, posiada 
'W Kędzierzynie, jak wreszcie nym powodzeniem. Dziś Zawo rze kierownika perso~lnego. oportunizmu, życiowego · wy. własną inicjatywę. Bezpar
kilka późniejszych rozmów, dzik jest kierownikiem sekcji, Stąd został przeniesiony ~o godnictwa. tyjny, lojalny w stosunku do 
przeprowadzonych na ten te- w pełn · odpowiedzialnym za P1otrolesfa, do fabryki wio- W Centralnym Zarządzie obecnej rzeczywistości, W 

-"•"OJ·ą plracę a z obow1'ązków tkienniczej również w cha.rak Przemysłu Elektrotechniczne. 
mat, skłoniło mnie, by zainte· -„ erz ki ik 1 ' pracy społe. cznej na terenie 

. . t b -t\·rh wyw1·ąz'u1·e s1·„ doskonale. e Zeajrown ał persona - go zatrudniony został w r. 1949 
resowac się ym pro lemem. • . „ nego. mowa tu stano- technik Stani"sł D. k „Dal" udziela się. Strona 
By zainteresować się stosun- Podobne fakty zanotowa- wisko· przez krótki czas zd . a.w. . ~n o, moralna nie budzi zastnP-
kiem pracowników do apara- Iem w Ministerstwie Budow żył jednak zwolnić p~łow: ~~ojwą~ek a P{ pięc~ziesiątce, żeń. Z „Dal" został zwolnlo-
tu kadr i stosunkiem aparatu nictwa Miast i Osiedli, gdzie robotników, zatrudnionych d ie' ciy nW u rzymam1;1 ~zworo ny, ponieważ nie kwalifilw· 
k d d Pracowniko'w B kl d b w da Sien f z. „ czasie swo1eJ pracy t . 

a r o . Y o- na przy a o • an w abryce. Wielokrotnie w Centraln m Zarz ·dtle (in- wał się na pozos awapte w 
mówić ważną społecznie rol~ i nicka, pełniąca podrzędną zmieniał zarządzenia. dyrek- t t . Y .ą . resorcie handlu zagraniczne-
zadania aparatu kadr. funkcję kontystki i pełniąca tora· naczelnego f b kl 1 b s Y UCJa ta ~ówczas u;aczeJ się "O. Wyżej wymieniony ur-

• • • j ź a ry u nazvwała) ow technik wpro~ " 
ą, le, w rozmowie z dyrek- Je; ignorował i tym zdezorga- Wfldził szere~ pomysłów ri>r.in- lop wYPOCZYnkowy na rok 

Więc przede wszystkim cele torem departamentu kadr mzował w fabryce wszelką nalizatorskich które dały P~ń- 1952 wykorzystał". 
i zadania departamentów czy Kapustą i nll:czelnikłem h.:u- !>racę. W koqcu .polecił stra- stwu 3 mln. zl (w obecne' wa- Kazibet po zwolnieniu z 
wydziałów kadr w instytu- 1

1
eJewskim oswladczyła im, zy przemysloweJ przeprowa- !ucie). Jsk na 'ednego J czło- pracy przez dłuższy czas szu-

cjach czy zakładach pracy po- t ona potrafi dobrze praco- dzlć rewizję w mieszkaniu . k t d . J kał zajęcia, lecz wszędzie mu 
Ć • lk wie a o uzo 

legają na doborze i właściWYm wa •Y o wtedy, kiedy ma dyrektora naczelnego, w wy. · odmawiano. Każdy personalny 
ustawieniu pracowników. pracę samodzielną, że chcia.- nlku _czego Komitet Woje- Pomysły zastosowano sze- rozumował mniej więcei w 

Doborem pracowników nazy laby to I to. Dyrektor Ka- w6dzkl PZPR z Łodzi przy- rnko, lecz racjonalizator nie ten sposób: „Jeżeli młodego 
wa się przyjmowanie takich pusta, były robociarz, zasta- słał Inspektora towarzysza dostał nawet stu złotych doskonałego urzędnika inst.v-
ludzi, którzy do danej pracy mowił się chwilę i zdecydo- Jagodzlństdego, który prze- premii. że człowiek starszy, tucja się pozbvwa, coś w tym 
mają zamiłowanie, którzy w wał się daó ob. Slennfcklej prowadził dochodzenie I a przy tym Impulsywny, roz- musi być. Po licha ja mam w 
w dapej pracy osiągnąć mogą na próbę mały niezbyt wat- zwolnił dyscyplinarnie tow. złościł się · kiedyś i rzekł mło- razie czego mieć kłopoty". 
z czasem dobre wyniki, a co ny, ale sa.modzlelny referat. Szponera z tym, te nie może demu człowiekowi, z którym W rezultacie sprawa oparła 
za tym idzie powiększyć tak- Dziś War>:d~ !:iiennicka jest on w żadnym zakładzie pra- razem w pokoJu"Pracował, Iż się o ~omitet Warszaws~i 
ze swoje zarobki. już naczelnikiem wydziału, a cy zajmować stanowiska kie tego rodzaju postępowanie Partii, który po rozpatrzeniu 

Oto przykłacj. właściwego za swoją pracę otrzymała rownika personalnego.". jest do du„. W dwa dni po- zagadnienia skierował Kazibe· 
doboru człowieka. Srebrny Krzyż Zasługi, Takie wypadki sam.owoli i tern do wydziału personal- ta do pracy odpowiadającej 

Do Zakładów Włókienni- • • • nadużycia władzy, jeśli cho- nego Zjetlnoczenia Wl>brriął jego kwalifikacjom .. Ale gdyb!. 
c:ąch im. I Armii skierowa- Przejdę do następnego obo· dziło o usuwanie pracowników anonim, iż ów racjonalizator nie ta interwenc1a instanc11 

ny został przez Urząd Za- wiązku departamentu czy wy- bez poważnej przyczyny i o podburza przeciw Istniejące. partyjnej, ob. Kazibet ?bijałby· 
trudnienia niewykwalifiko- działu kadr, do obowiązku, stosunek wydziału kadr do mu w Police ustrojowi a w się z.apewne jeszcze dosć dłu~o 
wany rol>Otnik nazwiskiem który nazywa się · po prostu dyrekcji, zdarzały się czasami tydzień potem raejon~llza- od personalnika do personal-
Herman. Ow Herman do- socjalistycznym stosunkiem do roku 1950. tor zos,tał wezwany na po- nika. 

kadr 
ponieważ Jego ojciec miał 
warsztai rymarski, a on 
sam był w szeregach AJL 

• • • 
Wnioski. 
Gdy przez wygodnlctwo, 

asekuranctwo czy nadgorli
wość, czy oportunizm zły 
pracownik kadr wyrządza 
krzywdę i pracownikom, i sa
memu aparatowi kadr - trze
ba z tym walczyć, jak z każ· 
dym złem w naszym życiu. 
Trzeba władzy ludowej i par
tii pomóc w usuwaniu zła. 

Ale trzeba także umieć pa
trzyć i widzieć, że zdecydowa
na większość naszego apara
tu kadr pracuje ofiarnie i dvb· 
rze na swoim odcinku dla te
go samego celu, który nam 
wi;zystkim przyświeca: dobro 
Polski Ludowej. 

(Życie Warsz&wY) 

Wcioraj 

Sposo.by 
pana 

ministra 
Polska okresu mlędzywoJen 

nego, kraj na pól kolonialny, 
domena wpływów kapitału 

światowego, kraj za<:ofany 
ekononiicznle l spOłe<:znle, 

fikcyjnie niepodległy, posiada 
Jący rząd uzależniony od za· 
graniczny.eh potentatów f!nan 
sowych i okrutny w sto·sunku 
do własnego proletariatu - to 
równocześnie kraj Ja.s.krawego 
I szybkiego pr~su paupery· 
zacj! mas pracuJą<:Y<:h. 

'szacunkowe obll<:zenla byłe 
go sanacyjnego ministra .Ju· 
lfusza Ponlat.owsklego, doko· 
nane w lata<:h trzydziestych 
ujawniły ogrom nędzy mas 
pracujących w Polsce. Wynl· 
kalo z nl<:h, te liczba łudzi 

zbędnych w mieście I na wsi 
11lęgała fantastycznej <:yfry -
9 mtllonów ludzi. (.,Przelud· 
nlenle wsi I rolnl<:twa"" 193'i), 

I mlllonów lnd7.I w POl$ce 
przedwojennej nie posiadało 

najmniejszych sz~n.s wykurzy 
stania swej pra<:y w sposób 
produ·ktywny- · 

Ale Juliusz Poniatowski był 
przedet mf.n!•trem, a 7.atem 
miał „tęgą głowę". W;vmyślll 

Wl4:C dwa sposoby wyjścia z 
Impasu. 

Pierwszy: 

„Zmniejszenie przyrostu 
ludności na c~as pewien 
choćby„. ułatwiłoby znako 
micie akumular-ie k"nitału 
i rozwój gospodarczy" 

Drugi: 
„Stoję na stanowisku 

powiada Poniatowski - że 
przy tej ostrości przelud
nienia, które ma mieisce 
w Polsce, emi'lra,drt ·jest 
konit:!cmościn ni~ t111.ko ao 
sundarczą, ale i politycz
ną". 

A ntem krótko mówiąc: ko 
'!/'ety przestańcie rodzi~. a lu 
dzie Jut narodzeni - emigruj 
cle za grankęl 

Oto wyj§ele, Jakle 'l;nalezll 
sanacyjni prowodvrzv dl:! re 
kome~o „przeludnienia" w 
Polsce! 

I szły falam~I tysięcy poi· 
sklch robotników I <:hlopów 
na emlITTaclę, „n'ł s•ksy", do 
Ameryki, do Franejl - za 
pracą, 'l;a chlebem„. 

R6wnlet z Łodzi, z na1wfek· 
tzel!'o o§ro~ka l)l'ZPmy~owe„o 

w Polsce em!.l!.'rowalo rokro<'Z• 
nie za grani.cę w poszukfwa· 
nJu pracy prnef P,tnle ponad 
i tl'\!i. robotników! 

plero co przybył ze wsi do do człowieka. W 1950 roku wprowadzona słuch1.1.nie. Sprawa wlokła się 
miasta, zgłosił się do Urzędu Oto przykład: została zasada jednolitego kie- prawie dwa miesiące, nim 
Zatrudnienia i prosił o jaką- Gdy byłem w .czasie rwo- rownictwa zakładu. Począwszy I ów technik z zaświadcze-
bądź pracę. Ponieważ w za- Ich wędrówek po departa- od tego roku wydziały kadr nie niem na piśmie w ręku, ii 
kładach włókienniceych zaw inentacb J wydziałach kadr mają prawa zwalniać pracow- v.arzuty były be:mo'11;tawne I 
1ze brak ludzi, skierowano u wicedyrektora departamen ników decyzją jednoosobową. że, przeciwnie, oddał Pań-
ro właśnie tam. Ze nic nie tu kadr w Państwowej Ko- Nie mają również zasadniczo stwu poważne korzyści, wr6-

Dopiero kiedy masy pracu· 
Jące ujęły ster rządów w Pol· 
see, oka:r.ało się, te w Po!S<:e 
nie ma przeludnienia, t.e emf· 
gra<:Ja zarobkowa, te be'll!'obo 
cle I nędza prolet.arlatu były 

tylko rezultatem kapltalti;tycz 
nycb rząd6w w Pol-. Przeko 
naly się o tym równle:t nru 
w pierwszych latach władzy 

Przy pomoey dyrektora ludowej w Polsce setki tyslP· 
dep11-rtamentu kadr Mini- cy polskich emigrantów, dla 
sterstwa Handlu ZaJn"anir.z- który<:h po powrocie do kTaju 
nego dowiedziałem się, dla· nle:i:włoeznle znalazło się za. 
czego Kazibet pracę w „Da· trńdnle-nle 1 mieszkanie I kt6 
lu" stracił. Okazało się, że 
nadgorliwiec z kadr uważał, rzy są dziś szcze§llwyml bu· 
że nie może pracować w downlezyml soojallzmu w Pol 

„Dalu" obywatel Ka.,:z_lb_e_t~·-==ec=e=.=:::::========= 
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umlał, dar.o go jako pomoc misji Planowania Gospodar- orawa wydawa11ia jednooso- cll do cla.WtJego miełsca pra.-
włókniarzowi. Chłopak wy- czego Kleyera, zastałem go, bowych wiążących <0p\nii o cy, Wrócił po to, by z rąk 
bałuszał oczy na krosno, gdy zwoływał ·u siebie na pracownikach, którzy się zwal· personalnego otrzymać wy-



Pr11co~nicy Nie może być przestojów lnżynłero,wie I techn cy 
wodociągów i niedoładowania wagonów pr•emysł_u włóki ••~iczeg~ w Łokdazzi ··1 

kanalizacji Racionalne wykorzvsłanie taboru Centrala Handlowa Ma- podeJmuią zobow1ązan1a z~ J 
\'Vykonają plan ' . I ' • ~~:~~;a ~u~~~!an:,~h m::ej lł Kongresu Inżynierów i Techników nrodukcyjny USpra,WnJ :<ampanlę cegieł do wagonu, a Cen- t h . b _, inzyn' ieryJ·no-tc-chniC2J li-' ' • h trala Handl. Żela:ia I Stali tnżynierowie i ee nicy rygau 

do dnia 15.XI. b.r. przewozow J es1ennyc :~~ó!?ł:d~;:~~ k~~óch wa- ~~~~wan~tow~ .:::!~:r~:c~ ny:.Pablanickicb Zakładach 
Na uroczystej masówce za

łogi Miejskiego Przed. Robót 
Wodociągowo-Kanalizacyjnych 

Przewozy jesienne to „ocz-1 Jednak niezbędnym czyn-
ko w głowie" PKP. Pr.zed niklem należytego funkcjono
wojną przez 9 do 10 miesię- wania kolei jest ścisła współ
cy w ro.ku kilkadziesiąt ty- praca za.interesowanych w 
sięcy wagonów stało bezczyn- przewozach instytucji a PKP. 
ni;-, zaś w momentach naj- Wykorzystanie w 100 proc. 
wriększego nasilenia ruchu nośności wagonów przestrze
pieirwszeńs1two dawano fabry- ganie terminów ~ładowania 
kom panów Scheiblerów i . i wyładowywania oto pod
Johnów przed transportami stawowe zada~ klientów 
żywności, które całymi dnia- kolei. 

Tuaników Przemysłu Wló- Prz:em. Baweln. zobowiązano 
Niektóre przedl!liębiorstwia kiennic:zego z. okazji <:bliżają- się do opra00wania technicz~ 

nie składają planów 5~dn o nego 2„ wnio,ków i tematów 
h kt · b i cego się U Kongresu lniynie- v -

wyc • w oryc P6W nny zgłoszonych do klubu racjo-
w Łodzi, pracownicy przedsię
biorstwa, aby godnie uczcie 
wybory do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej oraz 
XIX Zjazd WKP(b) zobo-

.b • te i · rów i Techników, który od-
yc zaznaczone rm ny 1 na112· atJrów. W ZPB im. Har-

ł d k T k t będz.ie się 28 i 29 J:>m. w sto-czas za a un u. a pos ę- „ nama dz:l·ę1,1· zobowiązaniu 
j i ł licy podjęli wiele wartościo- ~ pu ą m. n. Łódzkie Zak a· będą uruchom'.one do 1 paź-

d S t Tr rto wych zobowiązań. Są one do-
Y P!"zę u anspo we· .:iziernika br. maszyny będące 

go. ZPB J Maja składaJl\ wooem nlerorzerwalnej więzi 

wiązali się wykonać plan pro_ 
<lukcyjny głólvnego inwestora 
<10 dnia 15 listopada 1952 roku 

mi oczekiwały swej kolejki 
ni.szczejąc w magazynach. 

a doclatkowe zlecenia rabót tl-0 Obecnie taki 5tan rzeczy jest 
unla 31 grudnia br. Do podję- nie do pomyślenia. 
cia podobnych zobowiązań we Do jes:ennej kamp.anii prze 

r t' · d · b' wozowej DOKP Łódź przy-
zwa i wszys :"- '.e pr~e ~1ę lO~- gotov.>yWała sję ba·rdzo sta-

stwa w Łodzi 1 WOJewodztw:e . rannie już od początku br. w 
podległe Ministerstwu Gospo- okresie największego naS!ile
darki Komunalnej. n.i_a ruchu kolej przewiezie 

Zjazd 
harcerzy rowerzystów 

około 740 tys. ton towarów. 
W stosunku do ub. roku prze 
wozy zwiękiszą się od 13-15 
proc„ zaś w IV kwartale · w 
porównaniu z II kwartałem 
przewozy wzrosną o 35 proc. 
W celu całkowitego wykona
nia planów jesiennych wyre
montowano 320 starych wa

\Y Dąbrówte k. Zgierza gonów, a 330 wagonów prne
zn.aczonych do ·innych celów 
s•kierowano róW'!llież do al{cji 
przewozowej. Aby zwiększyć 
wykorzystanie wagonów zlik
widow.r :w przewozy na krót
kie odległoś::i poniżej 30 km. 
Duży nadsk kładzie PKP n.a 
rytmicz;ność przewozów eli
minując wypad:ti przestojo-

Poważnym osiągnięciem Łódz 
kiej Organizacji Harcerskiej 
na przestrzeni ubiegłego roku 
szkolnego jest podniesienie po
ziomu nauki w szkołach przez 
organizowanie pomocy koleżeń 
skiej, kółek naukowych i kó
łek zainteresowań. Przyczyniło 
się to w znncznym stopniu do 
wzmocnienia autorytetu orga- _w_e_. ____________ _ 
nizacji. Zajęcie I miejsca przeii 
łódzką drużynę zlotową pod
czas Zlotu w Warszawie za
chęciło młodzież do dalszej pra 
cy w szeregach harcerstwa. 

W nowym roku szkolnym 
organizacja harcerska posta
wiła sobie za cel zainteresowa 
nie pracą harcerstwa młodzieży 
niezorganizowanej oraz rodzi
ców. Harcerze będą w dalszym 
ciągu pomagać słabszym ucz
niom w nauce. 

W chwili obecnej we wszyst
kich szkołach odbywają się 
przygotowania dJ wyborów do 
rad drużyn. 

10 bm. Zarząd Łódzki ZMP 
- Wydz. Harcerski zorganizo
wał spotkanie harcerskich u
czestników Zlotu z aktywem 
Związku Młodzieży Polskiej. 

\V pierwszych dniach paź
<1ziernika projektuje się zorga
rJzowanie w Dąbrówce koło 
Zgierza zjazdu rowerzystów z 
terenu Łodzi. 

W Dąbrówce i Grotnikach 
zostanie w br. szkolnym zorga 
nizowany ośrodek szkolenia 
ą.ktywu harcerskiego, zaś w 
Dzielnicy Górnej i na Bału
tach ośrodek nauki gry na 
fanfarze i werblu. 

(korz). 

CZWARTEK 

Powstanie 
Międzyszkolny 
Zespół 
Piełni i Tańca 
Wydział dla spraw mło

dzieży DOSZ w Łodzi orga
n izuje Międzyszkolny Zespół 

Pieśni i Tańca Szkolnictwa 
Zawodowego. 

W skład zespołu wejdą sek· 
cje: chóralne, muzyczne, ta
neczne i recytatorsko-teatral
ne. Uczestnikami zespołu mo
gą być chłopcy i dziewczęta 
z Zasadn..iczych Szkół Zawo
dowych w Łodzi. 

Prace w zespołach odbywać 
się będą pod kierownictwem 
wybitnych fachowców zaś 
uczestnicy zespołu mają za
gwarantowaną właściwą opie 
kę naukowo-wychowawczą. 

Chętni mogą się zgłaszać 
do kierowników świetlic, gdzie 
wypełniwszy kairtę zgłosze11 
1;taną się kandydatami do ze
społu. 

Bliż.szych informacji udzie
l.a kierownictwo Zespołu w 
DOSZ przy ul. Piotrkow
skiej 125. 

A są niestety jeszcze takie 
instytucje, które nie potrafią 
wyw:iązać się należycie ze 
swych zadań. 

I ta.k np. łódzkie MHD 
przetrzymało w ostatnim 
czasie wagon ziemniaków o 
36 godzin ponad wyznaczo
~ą normę. 

1znów plany nierealne ro- łączącej ludz.i techniki z ma
blone na „-o:--y:-:;st". sami robotniezymi .zakładów 

Wa;żną rzeczą je6<t wyko
rzystanie do załadunku dni 
świątecznych, podczas któ
rych 75 proc. taboru stoi bez
czynnie. Zakłady produkcyj
ne winny bezwiarunkowo u
···!lględniać w swych pl.inach 
ta·kże d:ni świąteczne co przy 
czyni s·ię do sprawniejsze.go i 
szyb.szego wykonania prze-
wozów. (a) 

pracy. Zobowiąw.nia podjęli 
pracowni<:y techniczni 50 za
kładów włókienniczych i cen
tralnych zarządów w Łodzi 

M:ędzy innymi członkowie 
koła inżynieryjno - techni.cz
nego w Widzewskich Zakła
dach Przem. Bawełn. im. 1 
Maja zobowiązali się poma
gać .fabrycznej komórce wy
nalazczości w organizowaniu 

Przeszkólony ekspedient procuje lepiej 
Coraz więcej kursów MHD - sklep nr 402 przy ul. Pio

- coraz sprawniejsza obsługa trkowskiej 
163

• 
Dyplomy i nagrody otrzyma 

30 osób. Niezależnie od tego ły również sklepy: 325 i 322. Parę szybkich ruchów l 
sprzedawczyni wręcza klient
c-e towar. 

- Czy jeszcze coś? - pyta. 
Chwila zastanowienia. 
Tak„. Proszę książkę zaża

le11. 
Sprzedawczyni bacznie przy 

gląda się kupującej i podaje 
jej książkę. 

- Poproszę jeszcze ołówek. 
- Proszę. 
Następni klienci podchodzą 

do lady. 
Kupując w sktepie MHD 

nr 571 przy ul. Piotrkowskiej 
82 spotkałam się z bardzo mi
łą. grzeczną obslu.gą, która na
prawdę zasługuje na pochwalę 
i winna być stawiana za wzór 
hnym sklepom". 

Wiesław Dankel 
Al. Kościuszki 

Takich notatek spotyka się 
coraz więcej. Ale dość często 
jcszcze słyszy się również na
rzekania na handel uspołe
cmiony. Cała odpowiedzialność 
za niedociągnięcia spada we
dlug klientów na kierownika, 
który odpowiada za uprzej
mość i uczciwość obsługi, któ
ry powinien wypełniać wszys
tl>ie ich słuszne życzenia. 

Nie ulega kwestii, źe . ryło 
wiele niedociągnięć. Swiadczy 
o tym fakt, że od początku br. 
MHD - śródmieście, art. swż. 
zwolniło z pracy 220 osób, z 
których większość była na kie 
rowniczych stanowiskach. Aby 
usprawnić pracę MHD należy 
przygotować kadrę wykwali
fikowanych pracowników. Zai. 
g11dnienie to MHD rozwiązuje 
w ten sposób, że w marcu br. 
Zt·rganizowalo kurs dla kiero
wników i przeszkoliło na nim 

prowadzone jest szkolenie . . 
przyzakładowe. Wyniki są wi- Były równlez indywidualne 
dl·Czne. Np. sklep przy ul. Na- · nvg~~~ za dobrą pracę: Oti;-zy 
wrot 8 pod kierownictwem ob. mah ?e. Ob. :i;odgórsk1, ~1e
Wargockiej, sklep przy ul. Pio Lań.ski,_ Lachow1ecka, ZagraJek. 
trkowskiej 128 pod kierownic- lJo ~o~ca. tego roku MHD ~or 
twem ob. Stachowicz. są pro- gsnrz~J~ Jeszcze 3 kurs~ k1e
wadzone wzorowo. Wiadomoś- ruwn1kow sklepów. Nalezy ęą
ci zdobyte na kursie .ogromnie d:i:ić, że tym samym poziom 
dopomogły w pracy zarówno prac~ placówek h~ndl1:1 uspo
kierownikom jak i sprzedaw- łecznionego znaczme się pod-
c.Jm. niesie. {n) 

Ob. Rybieck.a, która dobrze 
prowadz.i swój dział przy ul. 
Piotrkowskiej 116 i Turowa ze 
sklepu przy ul. Nawrot 13, mi 
n,c, że ukończyły kurs dla kie 
rowników, nadal pracują jako 
ekspedientki. Tłumaczą to 
tym, że boją się odpowiedzial
ności, że nie dadzą sobie ra
dy. 

Jasne, że stanowisko pracow 
nic nie jest słuszne, ale na• 
le:ży tu winić w pierwszym 
rzt,>dzie kierownktwo M:HD, 
radę zakładową i radę kol.Ae
cą, że nie umiały przekonać 
irh o tym. Przecież tyle kobiet 
pracuje na odpowiedzialnych 
~ta.nowiskach i doskonale wy
wiązują się ze swych obowiąz 
ków. 

Dobre wyniki nowowykwa
lifikowanych kadr znajdują 
swoje odbicie rówmez we 
współzawodnictwie. Za II 
kwartał 1952 r. proporzec 
przechodni zdobył zespół skle 
pu 321 przy ul. Piotrkowskiej 
82, II miejsce sklep nr 353 
przy ul. Piotrkowskiej 33, III 

.r:eltAl>IO•· 
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Wiadomości; & 30, 1.11, 1%.04, 17.00 
%1.00, 23.50 

Wraz z komitetem domowym 
posesji przy ul. Paradnej 85 
i mieszkańcami ulic Pryncypal 
nej, Kosynierów Gdyńskich, 
Trybunalskiej, Paradnej 1 Oso 
bliwej apelujemy do miaro
dajnych czynników 0 zaintere
sowanie się budynkiem przy 
ul. Paradnej 85. Lokal został 
wyremontowany - po poprze
dnim użytkowaniu wytwór
ni wód gazowych - i zdaniem 
okolicznych mieszkańców nie
właściwie wykorzystany. z 4 
obszernych pomieszczeń jedno 
zostało zużytkowane na zlew
nię mleka, w drugim mieszka 
pracovmik zlewni, a trzecie i 
czwarte zajęli przemocą 2 bm. 
jacyś osobnicy. Mieszczący s~ę 
w podwórzu obszernv magazyn 
ii:amieniono na komórki. 

6.50 Muzyka. 8 05 Przerwa. 11.45 
dod. „Czy wiecie te".. Gl-0s mają kobil'lty. 11.57 Sygnał 
nr 5-51 g. 17, 20, d-0zw. i hejnał. 12.15 Przerwa. H.DO Pro
od lat 12 gram dnia. 14.10 Aud. szkolna dla 

Zdaniem mieszkańców Po
bliskich ulic w lokalu należa
łoby uruchomić wielobranżo
wy sklep, którego brak daje 
się odczuć w tej części Cho
jen. 

St. Ł. 

11 COf fldztef K;EPV1 
l MAJA (dawn. Robot- kl. I-II. U.30 Aud. szk. dla kl. 

41-52; PKF nr 37-52 nlk) (K1llńskie~o l7a) V-VII. 14.50 Muzyka tan. 15 .09 .T~Tłl"'° „Komuna paryska". „Ko li k tit" 17 19 Komunikat -0 stanie wód. 15.10 WRZESIEiq-
07.IS; 
Ja.eka 
ltJTRO! 
Marii 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 
Kom M1e.lska MO 253-6~ 
Miejski Ośr. In!or. 159-15 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g. 19 „Burza" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. 19 „Eu
genia Grandet". 

IM. ST. JAltACZA (.Ja
racza 27-29) g. 19 
„Grze.eh". 

MALY (Traugutta 1) g 
19 .30 „Zielony 11tll". 

rea oskarża" g. 17, 18, 19 " ra a g. · „Patriotyzm I interesy" - fragm. 
„Płomienie''. dod .• ,ce- SOJUSZ (Nowe Złotno) pow. H. Manna pt. „Podwladny". 
ramlka węgierska", g ,,Skrzydlaty dorotkarz" 15.30 Dla świetlic dziecięcych - * Pa6stwowy ośrodek S7Jkol.e· 
20 Progr dla najmł-0d- dod. „W kraju socjallz z cyklu; „Nauka pl-0senkl" - nla Mot-orowego w dniu 15 wrześ-
szych: „Lis chytru11ek", I mu" nr 7-51 g, 16· 18· Sp!ewamy pi-0senkl i słuchamv nt·a br. otwiera następny kurs 
„Sl!mak niecnota" W dozw. -Od lat 12 muzyki", aud. słowno-muz. w szkolenia kandydatów na kierow-
palacu .iJ1odziety": .:za STYi.OWY (K111ńsk1ego oprac. pr-Of. Rutkowskiego. 16.00 ców samochodowych. 
króla Krakusa g . 16, 123) „Akcja B" dod. Recital 'organ.owy w wyk. J. Pa- Zapisy preyjmu.1e sekretariat 

Ml.ODA GWARDIA (dla „w kraju socjalizmu" wlaka, 17.40 Muzyka baletowa. Ośrodka _Przejazd 15 do dnia 14 mtodziet:v _ Zielona 2) nr 2-52 g 18, 20 dozw 18,00 V aud, z cyklu: ,.Preludia września. 
Wy• , 1 „ d d -0d lat 14 Rachmanln-0wa". 18,20 Dla każde- * Szalik, -„p•-•ka -·y ręka-„ .pa SZ<'7.e•c a · 0 • SWIT (Ba1uckl Ryn•" I) ś fł 19 30 M z ka I ak ~- =• ~· Strzdm d · !" 16 ~" go co m ego. · u Y - Wkzkl zr-0bi-0n~ w!asnoroczni·e n·a " · ' Y ziec g. • ,.Blękltne mlecze" g. tualności. 20.0o Muzyka polska d V " 18• 2~ 18, 20, dozw. od lat- 7 20.40 pJokne głosy. 21.26 Wiad, rutach - to prawdziwa korzyść. „ Dlatego warto zap!sa6 sle na TATRY (S1enk1ewtcza 401 5 P-Ort-0we. 21.30 Muzyka tan. 2i.45 kurs robót ręcznych. którv orga-

„Ostatnla noc" g. 16, Odpowiedz! Fall 49 · 21 ~5 Ren. li- mzuje PSS Łódź-Zachód. Zorgani 
1 s 20 teracki. 22 .15 Współ. twórcz-0ść ka 

MUZA (Pab\anlcka t73J 

N remoncie. 
W ZP Pasm. im. Lenartow

skiego - podjęto się zorgani
zować kurs dla nowoprzyję
tych majstrów i robotników, 
który podnies:ie ich kw;alifl~ 
kacie zawodowe. 

N.ie ma wątpliwości, że in
żynierowie i technicy prze
my>Słu włóki-enniczego Łodzi 
wokonają podjęte zobowiąza

nia, które ogólnonarodowej 
gospoda:rce przyniosą olbrzy
mie korzyści, i że w dniu 
otv·arria Kongresu będą mo• 
it~i z dumą zawiadomić o tym 
w1;zystldch ludzi pracy. 

Na uw.agę zasługuje f.akt, 
źe wszyscy biorący udział w 
tym zobowiązaniu, dla popar
cia Programu Wyborc.:cgo 
Frontu Narodowego i na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b) podjęli 
szereg innych zobowfą:w.ń w• 
ramach swych zakładów 11ra„ 
cy. (j) 

Nowe 
transporty 
konfekcji zimo w ej 
i bielizny pościelow~j 
Łódzkie sklepy odzieżowe nie' 

są jeszcze dostatecznie zaopa
trzone w odzież i bieliznę zi
mową. Sytuacja ulegnie zmia
nie na lepsze jeszcze w bm. 
gdyż jak informuje Centrala 
Odzieżowa niedługo mają na
dejść do Łodzi nowe transpor
ty towaru. 

Dla mężczyzn nadejdą płasz 
cze jesienne i na watolinie w 
cenie od zł. 600, kurtki od zł. 
360, marynarki welwetowe, pu 
lowery, golfy. Nadejdzie rów
nież duży transport koszul mę 
skich drukowanych i poszuki-. 
wanych kalesonów z dymki. 

Z konfekcji damskiej ocze-. 
kuje się płaszczy na pojcdyń_ 
czej i podwójnej w11tolinie, su
kienek. spódniczek wełnianych 
a także pulowerów, golfów i 
blezerów z 60 proc. wełny. 

Zapowiada się duże nasyce
nie rynku w patentki gdy;i; dla 
Łodzi i województwa ma ich 
nadejść 133 tys. p<:r. 

Dla dzieci nadejdą rajtuzy 
od zł. 30 do 60, pajacyki i nie
dźwiadki. 

• !eśli chodzi o bieliznę po ... 
sc1elową jak: poszwy, poszew
ki, prześcieradła to jeszcze w 
tym miesiącu przewidziane są 
nowe dostawy. 

DOBRA GOSPODYNI.„ 
.„dba o porządek w domu. 

Aby ten porządek zapanował, 
trzeba zaopatrzyć t:ię w nie
zbędne przyrządy w „Domu 
Gos.podynl" przy ul. Piotr
kowskiej 85. Same jednak 
przyrządy sprzątać nie potra
fią - najlepszym tego dowo
dem jest brak porządku na 
wystawie „Domu Goopodyni". 
A zwłaszcza pokłady kurzu i 
brudu . 

D:VZUQ~ 
. Al>TEK 

A S nr JJ !Obr Sta-
1\ng radu 15). A S nr 49 
(P9btan1cka ,,8) A S 
27 (Narutowicza 42), A. S. 
nr 19 (Marsz St•llna 60) 
A S nr Il tWróblew
Sk1ef!o 54) A S n 1· 26 
(KopPrn1 ka 26) A S nr 
SO (Piotrkowska 67. A. s. 
nr 53 (Plac Kościelny D), 

MUZYCZNY (Piotrk-OW· 
ska 243) g. 19.15 „Nie· 
1pok0Jne suzęścle", 

ARLEKIN (P1otrk-0wska 
152) g. 17.30 „Dzielny 
gród" 

CYRK (Plac Nlep-0dle
gloścl) dziś \ codzlen-· 
nie, początek 19.30. 

„Dziewczęta z baletu", 
dod. „ W kraJu socJallz 
mu" nr 3-51 dozw. -0d 
lat 12, g . 18, 20 

' . meralna komo. kra.Jów dem. lu- zowane bedą równiet kursy kro-Wl!ll.A !Pne!azd 11- iu i szycia. NIE CHCEMY„, 
„W stepie" dod. „Ser.ce doweJ. 22·33 Koncert symf. Blitszych lnf-0rrnacj! udziela b • 

A. s. nr 41 (Al. Koś· 
ciuszki 48), dyturuje co
dz:ennle. 

DYŻUR rot OŻNICZO
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyżuru.le całą do
bę rzp!tal nr 2, ul. Krze
mieniecka 2. 

BAJKA (Franciszkańska 
31) „Jednodniowi mllio 
nerzy", dod. „Sprawny 
do pracy I obrony" g 
17, 19 dozw. od lat B 

BALTVK (Narutowicza 20) 
„Na manewrach", dod 
„Czy wiecie, te .. ," nl 
l-52 g. lfl 30, 18.30, 20.30 , 
dozw. od lat 14 

GDYNIA 1li'rze)aid nr 21 
Progr. nauk.-ośw, n1 

4 DZmNNIK ŁÓDZKI ru· 218 (:!534) 

PULOllilA l'P1ntrkowsks 
67) Dni Filmów Pol· 
11kieh - ,.Szęroka dro
ga''. dod. „żołnierz 
wolności I pokoju" g, 
16.30, 18.30, 20.~o. dozw. 
-0d lat 7 

PRZEDWIOSNJE (Żerom· 
sklego 74) „Mury Mala 
pagl" dod. .,Go home" 
g , 18, 20, dozw. od lat 14 

lłEKORD <Rzgowska 2J 
„Slub z przeszkodami" 
dod . ,,17 pulk" g. 18, 20 
dozw. od l•t l4 

ROMA <Rzaowska 84) -
„Sekret=>u ReJkomu" -

bohatera" g. 16, 18, 20, Biuro Sekcii Spo!eczno-SamorT.ą- „. yc dłużej infarmatoraml dozw. od lat 7 ROZ.GL09NIA f..OOZKA d Ó · • Wt.OKNlARZ !Próchnl· 6.1 5 Józef Mozga mówi 0 spół- owe.I PSS Lódż-Zachód, Zlelo- - m w1ą pracownicy war-
ka IL). Oni Filmów Pol dzielniach produkcyjnych. 6.25 na 24 tel. 156"64· sztatów naprawczych przy ul. 
skleh .. Szero,ka droga" Muzyka. 7 20 z m!ltrnfonem prze7 * Sprawy przedterminowego Piotrkowskiej 22, którzy mu
dod. „żolnlen wolnoś- miast-O I wles. 7.35 Muzyka . a.oo wykonania planów produkcyj- szą codziennie udzielać infor
cl I poko.lu" g, tG.30, Program lokalny na dz!~ i k-0mu- nych omówione będ!ł na Okręg-0-
18.W, 20.30 dozw. od ni.katy. 16.20 z e;vklu: „Takle tra- wym Zjetdzle Delegatów Spół- m.acji zbłąkanym interesan

lat 7, dvcje -0bowiązuJą" _ sluchow. pt dzielni z terenu wolewótlztwa tom poszukującym biura Spół 
\11101.NOSC' (Naplńrknw· „Prom1enlśc!". 16 35 Fragm. z o- łódzkle!lo, który -Odbetlzle sle w dzielni Piekarniczo-Cukierni·· 

sklego 16) „Pod nie· oenr „straszny Dwór" - ko••H•n- dniu 14 bm. -0 godz. 10 30 w świe 
bem Syeyłll" g. 16. 18, tarz w opr. z. Gazeli!. 17.15 z ml tlicy NOT - Piotrkowska 102. czej. 
20, dozw. -0d lat la krofonem przez miasto i wieś * Od dnia l~ wrzefola br. we Przez dwa lata. Spółdzlel-

ZA CHll;TA CZg1erska 26) 17 30 Rep. pt ... Fabryka wlókien wszystkich sklepach, które prowa . , ba 
,.Strefa zaehodnla" - sztucznych w Toma!n'.owie - fa- dzą wprzedaź mięsa na b-Ony - n1a cny dostatecznie się już 
dod. „Zmiany pór ro- bryka racjon~llzat-Orów. 19.00 Oe' zogtały zn1ienlone l!'odzlny sorze- zadorrowiła w• swym lokalu 
ku" 11 . 18, 20 dozw. od naS?:ych .1<-0re5oondentów. 19,15 Re l daży. Sklepy te . beda otwart" w by umieścić przed n' Id' 
lat 12 ., 

1 
oortat z nara<:lv rnboczeJ prze l!'odz. oo a rano do l3 1 od 15 , im szy 

_ wodnlcz'lcych rKKl". do t3. - - -czy tabliczkę informacyjną. .i 



Walka o robotniczego widza ......-"-~ .... 

„~~ ~ 

musJ r·ozgorzeć na' nowo -Hołd pionierom Idei 
Wystawa ,, Wielki Proletariat" 

w Muzeum Narodowym 
w walce o widza robotni

czego w naszych te
atrach nie można usta
wać ani na chwilę, zwła. 

szcza w Łodzi - mieście ro
botniczym - staje się ona pil
nym I ważnym zadaniem ca
łego miejskiego aktywu pra
e-0wników kulturalno-<>świa
towych, związków zawodo
wych i takich organizacji ma. 

dfowęzłów fabrycznych, nota
tki oraz artykuliki recenzyjne 
w gazetkach ściennych i druko 
wanych gazetach wychodz!;: 
cycłt w niektórych większych 
zakładach pracy. Oczywiście 
ma i będzie grał tu . także wa. 
żką rolę osobisty wpływ na 
załogę kierowników świetlic 
i instruktorów dramatycznych 
zespołów amatorskich. 

teatru, nic bardziej ich nie \inicjatywy 1 pomysłowości w 
„rozsmakuje" w teatrze, jak docieraniu i zbliżaniu się do 
takie właśnie wizyty teatru za różnych środowisk, które pra. 
wodowego w salach świetlico. gniemy pozyskać jako stałych 
wych. Nie słyszeliśmy ostatnio odbiorców sztuki teatralnej. 

„Sluchaj! Czas nadszedl pozbyć się panów, 
Chwila zbawienia wybiła! 
Niech Cię nie straszą sily tyranów, 
Bo w tobie większa jest sila! ... " 

sowych jak ŻMP czy Liga 
Kobiet. 1, 

Nawet przyjęty obecnie sy
stem rozprowadzania biletów 
w zakładach pracy (choć nie 
można go uważać za idealny), 
dawał by o wiele lepsze rezul
taty, gdyby akcją tą były w 
dostatecznym stopniu zainte
resowane rady zakładowe i ko 
misje kulturalno-oświatowe w 
zakładach pracy. Tymczasem 
w obecnym stanie rzeczy refe
renci kulturalno-oświatowi roz 
prowadzający wśród załóg bL 
lety są w tej robocie osamo. 
tnieni, działają w pojedynkę, 
:zdani tylko na własne siły, 

Ale aby ułatwić wypełnienie 
im tego obowiązku, teatry p<>
winny zapraszać ich na spe. 
cjalne przedstawienia lub pró
by generalne. Warto również 
by zapraszano nawet I całe 
rady zakładowe, przynajmniej 
z największych zakładów pra
cy - co zresztą niektóre te
atry łódzkie już praktykowa
ły. Opinia tych ludzi, ich „ży
we słowo" lotem obiegnie za
łogę, będzie niewątpliwie naj
lepszą propagandą przedsta
wienia. 

nic o dyskusjach nad sztuka
mi, inicjowanych przez teatry, 
Wielką korzyść przyniesie łódz 
kim teatrom wznowienie tych 
akcji i stałe ich kontynuowa-
nie. 

W dalszym ciągu kuleje po
ważnie w Łodzi sprawa patro. 
natów aktorskich nad scenami 
świetlicowymi. Niedostateczne 
jest także zainteresowanie te
atrów młodym widzem. Sta
nowczo przydałoby się więcej 
popołudniówek i specjalnych 
przedstawień po zniżonych ce
nach dla szkół. 

Możliw!lści realizacji tego 
poważnego zadania omawiane 
były na specjalnej naradzie f'.
ktywu kulturalnego, zwołanej 
z inicjatywy Wydziału Propa
gandy Komitetu Łódzkiego 
PZPR. Wysunięte na tej nara
dzie tezy jak też i przebieg 
obszernej dysku11ji, posłużyły 
do opracowania niniejszego ar. 
tykułu. 

Wzrusza nas głęboko, jest do
wodem niezwyldego hartu du.cha 
I siły Idei wiersz. napisany prz.ez 
więtnia-re-woluoejonlstę w kazama 
ta-eh X pawl!0111u w roku 1879. Za 
mle.szcz.ony zostal w „Glosie więź 
n.ia", odręcznie pisanej „na uży· 
tek wewnętrzny" gazetce „Prole
tariabczyków", osadronyeh przez 
reżim earskl w waNzawsldeJ Cy
tadeli. 
Pożólkły, le.cz zu.p.ełnle wyrat

ny oryginał tego niezwykłego do 
kumen.tu oglądamy w Muzeum 
Narodowym na otwartej ostatnio 
wystawie, poświęconej 70·leoelu 
„ Wielkiego Proletariatu". 

wprawnym pi111D1em &kreśleny 

słynny ILst Waryńskiego „Z drogl 
1878" do prokuratora wuszaw~!o 
go, Pl-evego. Pamiętne słowa: „Ja 
do kraju wr6cę I da.lej p.ra,cować 

będę w raz obranym klerun• 
ku„." Dalej - oryginał aktu o
skartenia przeciwko 33 socjail
storm z Waryńskim na .czele, w 
procesie wytoczonym Im w KrlC• 
kowle przez rząd au.stJrluld. I 
znowu związany z tym ślad po· 
bytu Waryńskiego I towarzyuy 
w kra.kow.sltlm więzieniu św. llłl• 
-chała: pisana ołówkiem gazetka 
,.Zgrzyt", z wlellSZalDI, felletona• 
ml, kroniką. 

Słowem i teatry powinny 
wykazać wjęcej niż dotychczas 

Walka o robotniczego wi
dza musi rozgorzeć na nowo. 
Zwycięstwo w niej zapewni 
skoncentrowany wysiłek, ofen 
sywa całego łódzkiego aparatu 
kulturalno-oświatowego. 

Z. N. 
Znakomld·e, wyoeze11mJąeo o

pra.cowama wy1Stawa ~ poprzez 
swe eksponaty oehronologloezny 
przegląd dorobku piu-wszej rewo
luoeyjneJ pol·ski4J partii robotnl
czef. 

Speoejalny .dział za.pel!ll.lają a.kl.a 
sądowe, protokóły, donosy I ra ... 
porty władz zaborczych, związane 
z dzlalalnośoelą „Proletarlatczy• 
k6w". 

Obserwatora widowni łódz
kich teatrów uderzy także ma 
ły procent uczącej się młodzie 
ży tak szkół średnich jak i a
kademickich. Organizacje 
ZMP, jak widać, zaniedbują 
propagandę teatru, nie energi
cznie i za mało rozprowadza
ją biletów w SWYch ogniwach. 
Nie lepiej dzieje się i w Lidze 
Kobiet. 

Na wystawie meksykańskie/ grafiki lednym z najeennfejszyeh itoktt 
mentów wystawy Jest niewątpli
wie fotokopia listu Waryńsklegc> 

do „TowarzYSZY socjaUstów ro• 
syjskioCh" (3 Ustopad 1811 r.), 
gdzie w zakońezenl:u ezytamy: 

I Nikt im w tym nie pomaga. 
'Robocie ich nie towarzyszy 
szeroka popularyzacja zagad
nień teatralnych, treści sztuk 
granych w teatrach i zawar
tych w nich problemów. Je. 
dyną stosowaną dotychczas 
formą popularyzacji sztuki gra 
nej w którymkolwiek z tea
trów, są„. afisze (i to nie za
wsze!) , no, i słowa zachęty 
(częstokroć wcale lub niedo
statecznie zorientowanego) roz 
prowadzającego bilety referen 
ta kulturalno.oświatowego czy 
kierownika świetlicy. A to sta
nowczo za mało. 

A czy teatry łódzkie uczyni
ły wszystko co do nich nale
ży, by zbliżyć do siebie środo
wiska robotnicze, by pozyskać 
w nich widzów? 

Nie da się tego powiedzieć. 

oto za szkłem - odbltka p!Jsma 
„Równość", wydawanego przez 
Waryńskiego w Szwa,Joearll, w któ 
rym s~ormułowany zo-s·tal plea-w
szy program „Prolet.a.rlatu", pro· 
gram, nazwany ze względów kons 
plraoeyjnyoeh „bruk<seLsklm". 

Ja.kże aktualnie brzmią sformu 
!owania przywódców „Proletarla 
tu" na temat nlepodlegJośel Pol· 
ski, l<tóra musi zostać powiązana 
z walką klasową udemlę:iony>eh 

mu I wynikać z nJeJ. Na kar<:le 
tytułowej wspomnianego Już 

„Głosu wlętn.ia" widnieje nie
WJ»rawny rysunek olówklem, 
pnedstawlająoey robotnika z mło· 
tem I chłopa w kon!ederat<:e, Idą 
eyoeh wspólnie ku słoó.en, nad kt6 
rym pó!kolem napba.no: „Pol· 
ska". 

. ,MINĄŁ JUŻ DLA NAS CZAS 
SEPARATyzMU I TRADYCYJ
NYCH NIENAWJSCI. CEL WSPÓL 
NY POWINIEN NAS BRATNIO 
ZŁĄCZYC NA POLU WALKI. 
CZAS I PRAKTYKA ROZSTRZY
GNĄ O SŁUSZNOSCI TWIER• 
DZE:tll' NASZYCH ... " 

Czas I pra.ktyka potwlerdzily w 
pełni słuszność Ideałów, o które 
walezył „Proletariat". 

w olnle ktifgarnl 
GROSSMAN t... - Kuchar1<a. · Doskonałą zachętą do póJ

llcla. do teatru byłyby zapozna 
jące załogę z treścią granych 

Poniechały one jakoś zainicjo
wanej juź w latach ubiegłych 
akcji wypadów z opracowany
mi sztukami na sceny robotni
cze. 

sztuk pogadanki w świetll- A przecież nic może bar
cach, pogadanki na „fali" ra- I dziej nie zbliża robotników do 

W Warszawie w Klubie Mledzyna rodowej Prasy I Książki została 
otwa.rt.a wystawa grafiki polityez neJ postępowy-eh plastyków me

ksykańskich. 
Na zdjęciu: praoea Leopolda Mendez•a: „Wall Street a pokój" 

CAF - fot. Dąbr-0wieckt 

Z rosyjskiego. 
Co krok - zetknięcie s.lę, nleJa Tematem "powiadania 1e't 

ko osobLste, z rzeoezaml, wypad· 1 awans soołecznv kucharki. ktOra 
kami 1 słowami, utrwalonymi no zwolnieniu ze sh1żby przechn-

. Praco w nicy p k · OSZU 1wan1 
Samodzielnych ksfęgnwy 
kierowników sklepów za 
Łódź-Wschód, ul. Piotr 

eh z praktyką, oraz 
trudni od zaraz PSS 

kowska 29. 2360-K 
Piekarzy, robotnice i robo 
fikowanych zatrudnią 
Zaklady Piekarnicze Łó 
Zgłoszenia osobiste przy 

tników nJewykwali-
natychmiast Łódzkie 
dź, ul. Kilińskiego 81 
jmuje Dział Kadr. 

2347-K 

rowaczkl, robotników 
zennice do nauki za· 
iast Łódzka Dmuchał-

Dmuchaczy szkła, kalib 
transportowych oraz uc 
wodu zatrudni natychm 
nia Szkła, Łódź, ul. Ta 
osobiste przyjmuje Sek 

rgowa 55. Zgłoszenia 
cja Kadr. 2331-K 

Ogłoszenia drobne 
. LEltARZE 

' Dr KUDlłEWJCZ specJa· 
ll~ta weneryczne, skórne, 
8-9.30, 8-6, Piotrkowska 
nr 106. (10905·0) 
Dr ZAURMAN specjalista 
fo)córne, weneryczne 8 -
1.30, 4-e Narutowicza 2. 
Dr PIWECKI wewnętrz
ne, tlłuca, serce 3-7 Piotr 
kawska 35. (11756-G) 
Dr Jadwiga AN'FORO
WICZ skórne, wenerycz
ne, kobiece 15-19, Próch 
nlka 8. (11748 g) 

Dr ROZYCKI specjalista 
akuszeńa, choroby kobie 
ce, niepłodność, przyjmu
je 4-6, Piotrkowska 33. 
Dr WOYNO specjallsta 
chorób skórnych, wene
rycznych - zaburzenia 
płciowe. Nowo11kl 7 front 
1~11. 16-18 (11112-G) 
Dr REICHER specjalista 
weneryczne. skórne, plcio 
we (zaburzenia) Piotr
kowska lł, czwarta 
siódma. (l!OJ6-Gl 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
choroby uszu nosa. 1ar
dła, Sienkiewicza 73 

00513-G) 

KUPNO-SPRZEDAŻ 

AGAWĘ dużą Ładną 
sprzedam. Ruda Pabla
n!oCka ul. Alojzego 8 przy 
stanek tramwajowy Roki 
cie. 12195-G) 
MOTOCYKL DKW-125 
cm sprzedam ul. Naruto 
wlcza 24---49 

SPRZEDAM: okazyjnie 
m-0tocykl z koszem Ziln 
da pp 600 Więckowskiego 
nr 17 (12191-G) 

MOTOCYKL NSU 500 SO 
Io sprzedam lub zamie-
nię na akoroeon Brzeź-
n.a 12 m. .2 godz. 16-18 
Tel. 221-13 (12204-G) 
SP!RZEDAM motocyikl -
DKW 500 i „Jawę" Łódź 
Rad-0goszcz Przedwiośnie 
nr 36 godz. 16-19 
DOMEK 

„ 
z ogródkiem -

działka ogrodnicza przy 
tramwaju zaraz do sprze 
dania, Wiadomość Dudek 
Łódź-Radogoszcz ul. Sa-
sanek 43 m. 6 

SPRZEDAM kurtkę skó-
rzaną 1 wosk kosmetycz 
ny. Oferty Biuro Ogi-O-
szeń Pi<>trkowska 96 „Ja 
poński" (12130-G) 
KUPIĘ plao, ogród w Ju 
liainowf.e. Oferty kJ.ero-
wać Biuro Ogłoszeń Pio•tr 
kowska 96 p~„~lęk!!1:'._ 
SPRZEDAJĘ sadzonki ra 
bar baru m.allnowego w 
różnych Ilościach oraz 
drzewka karłowe starsze. 
Wiadomość Łódź, Rey-
montów ul. Nasienna 4, 
Ceran. Dojazd tram wa-
je.m Aleksandrów. 

ZAOFIAR. PRACY 

POTRZEBNA pracÓwnica 
domowa. Referencje. za-
menho!a 6 m. 42.a 
POTRZEBNA fryzjerka 
Nawrot 51.a tel. ~81-75 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
WYTWORCZE KOPII FILMOWYCH 

w Łodzi ul. Narutowicza 86 
zakupią 1 prądnicę z silnikiem lub prosto
l'IIlik z m:pięciem 220/380 V na 60 v 3 Kw. 
~ regulacją napięcia od 40 do 60 v. możli
wie ze stabilizatorem napięcia. 2365-K 

POSZUKUJĘ g-0.spos sa-
modzlelnej - g-0towanie 
sprzątanie - 8 osób. Ofer 
ty Biuro Ogł-0szeń Piotr-
ko wska 96 pod „G-Ospo-
sia" (12201-G) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ trzypoJ<0Jowe 
nowoczesne, służbowy, 
h-01, eentralne ogrzewanie 
na dwupokojowe nowo-
czesne. Oferty 11Nowocz.e 
sne" Biuro Ogłoszeń -
Pi·ottkowska 96 

ZAMIENIĘ polcój z kuch 
nią na trzy polcoje z ku 
chnlą z wyg.odami. Polu-
dniowa 21-23a A. Ro zen 
berg, (12228-G) 
ZAMIENIĘ .2 razy po po 
koju z kuchnią z wygo-
damt w różnych po se-
Sj.ach na trzy pokoje ku 
Chn.ia lub dwa duże ku-
chnia wyg-0dy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 „Natychmiast" 
MIESZKANIE dwa polco 
Je z kuchenką w Ki el-
c3411h zamienię n.a ewent. 
mniejsze w Lodzi. Infor 
m.acje Plotukowska 266 
Portiernia. (12196-G) 
-ABSOLWENT Uniwersy-
tetu po&ZUkuJe pomlesz-
czenia subl-0katorsklego. 
Oferty Bi'll ro Ogłoszeń -
Piotrk<lwsk.a 98 pod „Che 
mik". (12J.84>-G) 

ZAMIENIĘ pokój kuch-
ni.a na Murarskiej na dwa 
pokoje kuchnia w Julia-
n.owie. Oferty składać 
do Biura Ogtoszei1 Piotr 
kawska 96 pod „Pilne" 

ZAMIENIĘ dw·a pokoje z 
kuchnią frontowe w śród 
mieśeiu na podobne lub 
większe, z ogródkiem. -
Wiadomość Lipowa 19-16 
II p. (12180-G) 

STUDENT n.a sta.nowi!!lku 
poszukuje pomieszczenia 
sublokatorskiego - dzwo 
z:.ić od 8-15 pod nr 142-75 
lub -0ferty kierować do 
Biura Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 pod „Budowni-
czy" (12158-G) 
STUDENTKA poszukuje 
pomieszczerua sublokator 
skieg-0 (może być nieume 
blowane), Zgłoszenia kle 
rować do Biura Ogłoszeń 
pod „Chemiczka" 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SUROWIEC'' 
Łódź, Plac Wolności 9, tel. 263-21 

ZBIORNICE 
ul. Południowa 48a, tel. 154-19 
ul. Wschodnia 41, tel. 104-34 
ul. Zóxawia 8, tel. 231-98 
•11. Rzgowska 57, tel. 242-90 
ul. Zacisze 12, 

Skupują odpadki użytkowe, złom i metale 
nieżelazne. Zbieracze poźądani. 2372-K 

Spółdzielnia Pracy „Wędliniarz" Łódź, ul. 

Południowa 19 przypomina, że stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini

strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zaża. 

lenia i Qdwołania załatwia dyrektor lub 

jego zastępca w poniedziałki od godz. 15 

do 17. Jeżeli w poniedziałek przypada dzień 

I wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj

bliższy dzień powszedni tygodnia. 2375-K 

% POKOJE używalność 
kuchni wygody oraz po
kój używa!n-0ś~ kuchni 

ZAMIENIĘ duży pokój 
przy ul. Wrześnieńsklei 
14-1 na równorzędne, 
dzielnica oboietna (nada 

wygody zamieni~ na u- je się na sklep) 
m-0dzielne 2 pokoje kuch ZAMIENIĘ pokój duży, 
ni~ wygody. Oferty kle- ładny, woda, zlew. fr-0nt 
rować do Biura Ogłoszeń I piętro na podobny oko 

I lica Rzgowska, Napiór
Plotr'k·owska 96 „Nowo- kowsklego. Al. l MaJa 96 
~esne słoneczne" m. 7 (12083-G) 

Rzemie•lnicża Spóldzieln:a 
Pracy Krawców 

w Łodzi ul. Wschodnia nr 76, tel. 256-82 

PUNKTY USŁUGOWE 

Nr 1 ul. Wschodnia 76, tel. 256-82 

ZAMIENIĘ pokój z kuch -
nią małe na większe -

Nr 2 ul. Sienkiewicza 59, tel. 189-68 

Nr 3 ul. Piotrkowska 129, tel. 158-56 

Nr 4 ul. Nowomiejska 2, tel. 234-86 

Nr 5 ul. Kilińskiego 164, tel. 247-81 
strykowska 81-2 
POSZUKUJĘ pomieszcze 
n la sublokatorskiego. -Of-erty składać Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
„Student". 112126-G) 
MŁODE małżeństwo, le-
karze j)-OSZUkują pomiesz I czeni.a umeblowanego na 
okres kilkumiesięczny. -
Oferty kierować do Biu 
ra Ogłoszeń Pi-0trkow&ka 
96 pod Lekarze" 

Garnifury, płaszcze, mundury, 
pelisy, suknie, kostiumy itp. 

~ własnych i powierzonych materiałów wy

konują wyżej wymienione punkty. 

Wykonanie solidne i terminowe. 
2362-K 

dzl do pracv w fabryce. i:dzle 
przez hLstorlę. Po-chyłym, n.Je- znaJdu1e właściwy sens tycia. 

ZAMIENU~ pokój fronto 
wy śródmieście Poznań z 
używalnością kuchni na 
podobny w Łodzi. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod „Sa 
motna" (12072-G) 

lł02NB 

WYSWIETLANIE RY· 
SUNKOW szybko staran 
nie. Wiadomość sklep z za 
bawkami Piotrkowska 81 

PARYŻANKA artystycz
na cerownia naprawia 
gai-derobę bez śladu. Ul. 
Wieckowskiego 6-5 

100.000 złotych wygn-a;ł 
ten - który gra! Kolek
tura „333" Kraków, Pijar 
ska 19 wysy!.a każdemu 
pocztą szczęśliwe losy. 
Grając możesz WYl':rać! 

MAŁŻONKOW Siarkiewi 
czów za zniesławienie 
przepraszam. Witko~a 
Danuta Łódź, Swierczew 
skieJ?o 47-14 (12237-G) 

NAUKA I Wl'CHOW. 

PRZYJMUJEMY jeszcze 
zapisy na Kursy Księgo
wości 1 Wyższej Rachun 
kowoścl. Informa·c.11 u
dziela I zapi~y przyjmu
.le Sekretariat Wyższych 
Kursów Rachunkowości, 
Żeromskiego 74-76 godz. 
16-20, (2345-K) 

STENOGRAFII biurowej, 
maszynopisania.- Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra
lów - Maszynistek. Zapi
sy: Kilińskiego 50, Piotr-
knw~ka 83 (l IAQ2-n1 

KURSY sam-0chodowe 
!PR Wólczańska 27 przyj 
mują zapisy do 13 wrze
śnia. (2286-F'...) 

KURSY kroju I szycia -
TPR Sienkiewicza 89 1 
Czerwona 8, zapisy 8-13. 
18-20, (2285-K) 

KURSY kroju, szycia I 
modelowania IPR, Piotr
kowska 69, zapisy 1~12. 
15-18. (2164-K) 

ZAPISY na kursv adm1· 
nlstracyjno • gospodarcze 
księgowości, maszynopisa 
n.la i języków obcych -
przyjmuje Ośrodek Po!l
technlcznych Kursów -
!PR Łódź, Andrzeja 4. 
tel. 217-19 (2116-K\ 

KURSY kroju szycia 1 

I modelowania IPR. Stali
na 7 zapisy 9-16. 

s. t p, 

BRONISŁĄ W OWCZAREK 

ur. 21. 7, 1888 r. zmarł dn!a 10. 9. 1952 

w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 9. 1952 r. 
(piątek) godz. 17 z domu żałoby przy ul. 
Więckowskiego 95 na Stary cmentarz 
katolicki przy ul. Ogrodowej. 

W Zmarłym tracimy wybitnego fa
chowca oraz serdecznego kolegę 

Zarząd Sekcji J Koła 
Transportu Towarowego 

Woj, Zw. Z. P. H. i U. w Łodzi. 

3 ł S· MIESIĘCZNE kursy ZGUBIONO leglt. Zw. 
kroju i azyoela !PR - zaw., 2 legit. tramwaj o-
Piotrkowska 24. Zapisy we na nazwisko Feliks 
1~12, 

, 
Pazdoj Łódź, Podgórna 

3 i 5· MIESIĘCZNE kursy 71-2 (11935-G) 
kroju I szycia IPR Próch SKRADZIONO legit. Zw. nika 25. Zapisy 1~12, Zaw. na nazwisko Henry 17-19. (2369-K) ka Wysocka oraz leglt. 
3 i 5. MIESIĘCZNE kursy Ubezpiecz. Społ. na na-
kroju I szyci.a IPR Zgler zwlsko .Jan Wysocki ul • ska 30a Zapisy 9-12. Srebrzyńska 7 m. 31 
3 I 5 MIESIĘCZNE kursy 

ZGUBIONO wejściówkę kroju I szycia IPR Sien-
kiPwlcza 89 (2368-Kl fabryczną na nazwisk() 
FKANCUSKIEGO szybko Kowalska Franciszka 
nauczy asys.tent tmiwer- ZGUBIONO kartę reje-syte tu Oferty do Biura stracyjną nr 0212181 Se-Og!.osz-eń Piotrkowska 96 rla c dla prowadzenia ood .. Francuski„ 

Zakładu Bieliźniarskiego 
TRZYMIESIĘCZNY kurs Irena Drogoslewicz Lódź 
nowoczesnego kroju, mo Nawrot 7 (11927-G) 
delowanla. Zapisy Na-
w rot 32-3 (12194-G) ZGUBIONO wejściówkę 

fabryczną na nazwisko 
ŻO U B Y Zenon Plewa, Pabianic-

ka 97 !119?•-l"l) 
ZGUBIONO bon tłuszczo 
wy, nazwisko Przewieś ZGUBIONO leg!t. Ubezp. 
Wiesława A Stn11?a 6~. Spał. na nazwisko Szoel 
ZGUBIONO skierowanie Waksberg ł,ódź, ul. Pró-

chnlka 17---44 do pracy Gdańska 80 -
Wo.1tczak Wanda ZGUBIONO le git. Zw. 
ZGUBIONO legit . Zw. Zaw. na nazwisko Broni 
Zaw. na nazwisko Włady i::hnva Plewh'-IC'\f~ 

sław Sob1erskl ZAGINĄŁ pies myśli w-UB ZG IONO Jegit. Zw. ski gryfon brązowy tył 
Zaw„ wejściówkę ta-1 ostrzyżony. Odprowadzić 
bryczną. 2 legit. tramw2 za wynagrodzen!em Piotr 
Jowe Józefa Dudzińska. kowska 152 m. 19 tele· 
Zielona 41a. (12113-G) fon 272-61 (12211-G) 

111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111 
s WYDAJE lru<t)r!U1 Prasy ~CZYTELNIK'" 
ERedakc1a 1 Adm1n1stracla. t.Odt. ut Piotrkowska 98, 
Stel Centrala 283·00 Red Nacz 125-64. 'odz przyj. 
§12-U SekreT&r7 OCIPOW 20ł·75. 'odz pn:vl 1~12, 
SdZlal "nspodart'zy 141·10, dLIU sportowv 208-95, 
: dział mle1slt1 114·82. dzlal !Istów 143-80 
j'łedakc1a rekootsc.'>w nie zwraca. za tre~~ I terminy 

ZAPISY na Kursy Kslę- ! oglnszeń nie bler2e odonwledz1elno~c1. 
gowości Podstawowej I S Dział oglosz~ń Piotrkowska 96, tel 111-50 I U4-75, 
dla zaawansowanych, Ma S czvnnv 8-lll. w soboty 8-14 
szynoplsanla - przyjm u- sPrenumerar~ mlP<le<-tna zł c 0$, kwartalna t:ł 1%.lS, 
Je Zakład Wiedzy Han- 5pólrocznte zł u.se prz:v .lmuJą wsz:vstkle Unędy 
dlowej, Oddział w Łodzi Si AgPnrJe Pocztowe orn ltstonosn mleJ!l<'l I wfeJ• 
ul. Piotrkowska 40 tel E•cy oa terpnle call"J Polski w tnmlnfe do U kat• 
212-12 w godz. 8-15 .30, :; .. dr&o m ca oa okrM nut~nn:I'. 
17-19 (2236-K). RedaguJt1 KOLEGIUM REDAKCVJNB 

' , Pru.Jr., Zakł. ~rat Jl.4,W, .,J>ru'''..!! i.ócU. Ul, ZW1rlq ii, - .fap1cri l1ruJr.. oiai. IO p,_ , PZIENNIK ŁODZKI nr 218 (253ł) 5. 



Spartakiada 
Gwardii 

W dntach 17-21 bm. odbędzie 
llę w Warszawle I Cenitralna Spar 
taJdada ZS Gwardia w następują 
cych dy:>eypllnach sportu: gimna 
atyka, boks, szermierka, zapasy 
1 podnoszenie clę:tJarów. 

BI fi 

Warszawa - Łódź 3 : o 
W zawodach tych udział wezmą 

czołowi zawodnlcy Polski z olim 
Pijczykami na czele. Grano na boisku zalanym wodq 
Polska-NRD 

Sek-cja Piłki notnej GKKF 'PO· 
dała do wladomokl, iż w niedz.ie· 
łę, 21 września odbędue się 
pierwsze spotkanie piłkarskie m.!ę 
dzy reprezentacjami Polski I Nie 
mle'()ktej Republiki Demokratyicz· 
neJ. 

Mecz rozegirany za.stanie na i;.ta 
dlonie CWKS w Warszawie. 

O puchar Europy 
W Zurlchu podano do wiadomo

ki, Iż 20 września ror;poczynają 
alę rozgrywki pUkallSlkie o pu
char Euro.py, w ram&ch których 
;repre2lemta-0.1a Szwaj.earli zmierzy 
się z mi-strzem olimpij.sklm -
Węgrami. 

Do Koszalina 
i Żyrardowa 

Konyklarkl Włókniiarza wybiera 
12' się do Koszalina na pólfiniało
we mistrzostwa o puchar Polski. 

Natomiast koszykarze walczyć 
bedą w nadchodzącą sobotę w 
Żyrardowie z miejscowym Włók
nltrzem. 

Na boisku Włókniarza brako· 
wa!o jeszcze k!Lku centymetrów 
wody, aby Z'aml8'5t meczu pił· 
ka.rsklego odbyło się spotkanie 
w waterpolo. Tak cięż.kich wa· 
rlllilków dawno już nie mi.el! na 
si zawodnicy I ni.o dziwne.go, że 
mecz w pewnej tylko miene 
przypominał zawody r<'prez-enta· 
cyjnych zespołów Łodzi l War· 
szawy. Trzeba mle.ć u0nanle dla 
zawodników, którzy mimo clęź 
kl.ego terenu waJ.czyl! z ambkją 
1 oflarnośdą. 

Łódź miała znaczne kłopoty z 
zestawieniem składu, czego naj 
lepszym dowodem jest powl·erze 
nie Włodarczykowi I pozyoej! le 
woskrzydlowego. Rutynowany 
obrońca W'łólcniarza zaoomniał 
Już kompletnie o grze ,\, napa
dzie, toteż ograniczał slę raczej 
do statyst<>Wania. Na JeJl'o u
sprawJe.dJlwlenie trzeba dodał, 
że nie wiele bardziej aktywni by 
li I poz<>Stall je.go koie.dzy w na 
padzi·e. Jedynie prawy łą,eznl·k 
Morase.k zdudzał dużą ru.chll
wość i tenden·cJę do kolektyw
nych ak•cJi. Jak zwyflde, w e>stat 
ni.eh oezaisach, najlepszym w ze
spole lód:Dk!m był Urb~.n, nie 
w'Ple ustęnował mu Stuslo. 

Gra nie była ciekawa I tocry-

Kto zostanie mistrzem 

Kolejarz czy Gwardia 
Dz!! o godz. 16 na brusku Spój

il!l w Parku Ludowym rozegra!lY 
ze>stanle finałowy mecz villkarski 
między mistrzami I I II grupy 
klasy woJewódZ'klej: KoleJairzem 

Odpowiedzi 
na dwa pytania 

CzY łatwo było przeje
chać całą niemal Europę 
bez pieniędzy? Na takie 
pytanie śmiało mógłby od
powiedzieć bohater naszej 
nowej powJeści „Preparat 
Vita", zna.ny na. pewno Już 
od dawna. wJelu czytelni
kom „Dżiennika" - Aga.
pit Krupka. 

- E, nie tak znowu trud 
no. Tylko te przeciągi .•• 
-? 
- A no tak - pod wa-

gonem pospiesznego bar
dm wieje. I na da.chu też„. 

Ktoś bardzo ciekawY 
mógłby Agapitowi zadać 
także inne pytanie. 

- Dlaczego jadąc z De
troit do Europy „zawa
dził" pan aż o Buenos 
Aires? 

Ale zawiódłby Ilię, bo 
odpowiedź byłaby bard7-0 
la.koniczna. I niewiele wy
jaśniająca. 

a Gwairdią. Oba zespoly neoeiz zro· 
zumlała wystąpią w naj.sllnle·J
szyich składach. 

Spotkanie rewanżowe obu tych 
zespołów rozegr;me zo·stanle w 
nadchodZ'ą<>ą n'.edzielę o godz. 10 
na stadionie GWKS. 

J\1!strz finałowy.eh rozgTywek 
wal<Czyć będzi.e o prawo wejścia 
do Il L\gl z drużyną drugoligową 
swego okręgu, a więc z 1 Wldze· 
've-m. 

Bokserzy startują 
S października startuJe do mi

strzostw I Liga pięśc!aiiska, Na 
tydz;!,eń pnedtem, w nledzlelę, U 
bm, odbędą się plerws~ spo~Jt;l
nla w II Lidze, ,. · 

Bokserzy łódzkiego W16km.larza 
zmierzą .s.Ję w tym dniu z Kole
jarzem warszawskim. Unia Płotr• 
ków wyjedzie do Zabrza. gdzie 
waJ.czyt będzie z G6rnlklem. W 
Poznaniu odbędzie się trzeci mecz 
tej grupy między tamt.eJ;szą Gwar 
dlą , a OWKS Kraków. 

la się przeważnie w rejonie po
la karnego łodz.ian. W 10 mlnu· 
cie Szymborski przy wyraźnym 
współudziale Uptasa zdobył pro 
wadzen.!e, a w kwadrans póź· 
niej Jane.czek podwyższył wy
ni·k na 2:0. Rezultat spotkania 
ustalił w pierwszej minucie po 
przerw1e Olejnik. 

Na kilka minut przed końcem 
'l!aWodów, w chwlll, gdy akc.ia 
toczyła slę pod bramka wa11>:za· 
wian, do·szlo do lnc:vdentu mię
dzy Janeczkiem I Wielga. a sę
dzia dost.rzegł to kiedy obydw•; 
szamotali się leżąc na ziemi. Po 

wyjaśnieniach sędziego autowe
go; Ja.neczek został usunięty z 
bo:.Ska. 
Drużyny grały w na.stępują

cych składach: 
WARSZAWA - Borucz, Ha· 

chorei{, !Uoruszt<lewlcz, Wleczo 
rek, Orłowski, Serafin, OLsżew
skl, .Janeczek, Kokot, Szymbor· 
ski, Olejnik. 
ŁODZ - Uptas. Stuslo, Wt.el· 

ga, Włodarczyk II, Mora;sek, Pa· 
wlikowski, Kowale.o, Wlodar· 
czyk I (Kotmlński ł Wiernlkl. 
Sędziował Kazl.m~rczak z Ło 

dz!, 

Przy Al. Unii trwa gorączkowa praca 

Na mecz Polska -·CSR 
stadion Włókniarza 

doprowadzony do porządku będzie 
Stadion przy Al. Unii będzie 

całkowicie doprowadzony do 
porządku. Praca nad zasypy
waniem wałów nad betonowy_ 
mi tunelami trwa od kilku 
dni. Doprowadzona zostanie 
również do porządku lewa 

Błyskawiczny 
turniej asów 

W sal! Spójni przy ul. Północ
nej 36 w Helenowie rozpocznie 
się 12 bm. o godz. 17 błyskawicz
ny turni.ej asów tenisa 6tołowe
go. 

strona stadionu przed trybu
nami. Robotnicy Miejskiego 
Prze<lsiębiorstwa Budowlane
go podjęli zobowiązanie, że 
wszystkie te prace zakończone 
zostaną przed meczem niedziel 
nym Polska - CSR. 

Zasypanie wałów nad tune
lami da _możność powiększenia 
ilości miejsc stojących, a przed 
trybunami publiczność otrzy_ 
ma wygodne miejsca siedzą-
ce. 

Rada Główna Z. S. Włók
niarz dokłada wszelkich sta
rań, żeby pod względem orga_ 
nizacyjnym Lódź mogła zdać 
egzamin na piątkę z plusem. 

Udztał w turnieju między inny 
ml wezmą: Supeł, Guzik, Wystop, 
Wyrzykowski, Krygier, Szofel, 
Węg1.arsld.. ZabornwSki, Krysik, 
Orł()wski, Pacholski, Borowski, Wiemy, że Włókniarz potrafi 
Wotczak, Jurczak. d b · ć · 

w konkurencji kobiet grać bę- o rze orgamzowa powazne 
dą: Heii:tdrychówna, · Guzlkówna, imprezy, · jak miało · to cho-
Juszczakówna, Ziółkowska, Kubi . . . · 
kówna, Trątczakówna, Jabłońska c1azby mieJSce w czasie przy-
WoJclechowStka ' jazdu do Łodzi piłkarzy ·wie-

Warto zaizinaczyć, u jedna z naj 
lepszych :i.aw9dni.czek Po1!i>ki Gu- deńskich FAC. 
.zikó~vna przeniosm. się z. R,adomia Zawodnicy CSR zatrzymaJ·ą 
na stałe do Łodzi zasilając KS 
przy ;ZPW im. w. Łukasińskiego. się w . Łodzi w Grand Hotelu. 

Węgier Harangoso sędziuje w Łodzi 
Zapadła ; decyzja w sprawie 

obsady sędziowskiej niedziel
nych spotkań z Czechosłowa
cją. 

W Pradze mecz prowadzić 
będzie Węgier Szllagy, a w 
Łodzi jego rodak Harangoso. 
Sędziego Barangoso znamy 
Już od paru lat. Prowadził on 
już m.ln. spotkania naszej re
orezentacjł z Run>'1nłą. we 
Wrocławiu oraz z Czechosło. 
wacJą w Morawskiej Ostra
wie. 

- Tak okollczno§cl się 
złożyły. 

Odpowiedź o wiele szer
szą znajdziecie już pojutrze 
w naszej nowej pOWiricl. 

Sport żegla'l'Skl w Pol&ce zaczyna cieszyć się coraz wlękSzym Pil• 
wodzeniem. Ostatnio na jeziorze Kisajno w Glżyeku odbyły s!ę re
gaty teglar>Skle z udziałem 62 ło dz!. Pierwisze mle}s.ce zalęla zało· 
ga Lig! l\lor.sk.leJ z Gdyni w ll'kła dzle: J, Slendzkl, M. Ora.ś 1 R. .Czy zdobyłeś 

SPO? Lewicz. 
Na zdjf;lclu: fragment r~.gat. 

FO<t. CAF Dębrowlecki 

Braciszkowa uwaga uciszyła wzburzenie Ondraszka. Isto
tnie, nie miałby z nich wiele pociechy, jeżeli opuścili go tak 
i&koro!... 

- Znaj<lziesz innych kamratów! - dorzucił Braciszek. 
- Dobrze dobrze! - mruknął Ondraszek. 
Czul się ~oza tym dot.kniętym na honorze, :te tak łatwo 

ustąpił Janosikowi u zbójnika Uhorczika. Przecież gdyby nie 
Uhorczik, byłby pokonał Janosika i jego dwóch kamratów. 
Nawet jeden z tych ·łajdaków strzelil do .t;ieg-0_. A Ondraszek 
nic. Pozwolił się wyprzedzić przez Uhorcz1ka, Jak jego ojcie~ 
wypędził z karczmy natrętnych, pijanych chłopów, gdy się 
do bójki sposobili. 

- Dobrze się stało! - zareplikował Braciszek. ~ Byłobv 
niepotrzebne krwie przelanie i branie na własną duszę grze
chów zatłuczonych przeciwników. 

Mierziła go również wiadomość, że Franciszek II Rakoczy 
poddał się rakuskiemu cesarzowi, Józefowi I, zawierając 
z nim haniebny układ w Szatmarze. Diabli wzięli ów wspa
niały bunt chłopski na Uhrach, który zapoczątkował tylo
letnią wojnę z Rakuszanami, podobi.ie jak diabli wzięli to 
wszystkJ, co Franciszek II Rakoczy obiecywał madziars~ie
mu i słowackiemu narodowi chłopskiemu w swym mamf P

ście z roku 1703 „ił.ecrudescunt inclitae gentis Hungariae 
vulnera". 

- Łaska pańska na pstrym koniu jeździ! - zauważył 
Braciszek. 

Ondraszek czuł się osaczony samotnością. Gdyby nie ta 
drobna garstka karnratów-infamistów, tropionych przez pnr
taszy, gdyby nie Barbara,' skrzywdzona przez ludzi, gdyby 
nie ten zezowaty klr--yk, nie umiejący się pogodzić z ludzką 
społecznością i gdyby nie p1h:. Foldyn, szukałby już nienz 
śmierci w pierwszej lepszej bijatyce karczemnej. Przypom
niał mu się ojciec. Co się dzieje z ojcem? „. Ha, już dawno 
n'e miał wit>ści o nim. Isto wciąż jeszcze ślęczy nad bihlią, 
zdziera grosze z chłopów i przeklina swego syna-v'Yrodka, 
Ondrc:szka!. .. Co się dzieje z grefiną ~izettą? ..• . Tak żal mu 
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teraz, że jej nie pchnął wt€dy, w tamtej zamkowej glorietce 
swym italskim nożem!... Co się dzieje ze starym grafem 
Prażmą? ... Ho, ten pan nle ujdzie jego zemsty! ... A pater Fol
dyn? Wszak z.ostawił go w Istebnej, gdy w tamtą noc umy
kał w góry do Janosika po swoich kuruców! Nad ranem bo
wiem żołnierze znaleźli swoich trzech kamratów haniebnie 
poprzekłuwanych nożami, a czwartego z rozłupanym łbem ..• 
Wszczął się rozruch w Istebnej i trzeba było wymykać za
gajnikami w dolinę Olzy, by ujść ich zemsty!„. Umknął w 
samą porę, lecz pater Foldyn został! ... 

I znowu stanęły przed Ondraszkiem wizerunki jego nie
opatrznej zapalczywości, więcej szkody i krzywdy ludzkiej, 
aniżeli pożytku przynoszącej. Bunt sociusów w Przyborze, 
poruszenie gwarków w Tarnowskich Górach, rebelia wśród 
kuruców z powodu Cygana Marka Petrovicza, ucieczka 
z Italczykiem spod skoczowskiej szubienicy ..• Ha, dia):>ła by 
zjadł. lebo wypił!.„ Nie Italczyk, tylko on, Ondraszek, infa
mis' ścigany przez wszystkich!... Gdyby nie Barbara, która 
teraz siedzi pod drzewem, ze swą przecudną głową wsparta 
na tlłoni i patrzy w zamyśleniu na Beskidy, gdyby nie jego 
kamraci ... Eh, diabła by zjadł, lebo wypił! ..• 

- Robak ciebie gryzie, hetmanie! - mruknął Braciszek, 
siedzący u jego nóg i patrzący wiernie w jego oczy jak pies. 
- Słowem Bożym go odpędzę ..• - i zaczął mruczeć pa
cierze. 

Dotarli bowiem wszyscy na Ochodzitą, co się wynosiła 
łysym szczytem nad Istebną, usiedli na skraju lasu i patrzyli 
w Jei dolinę. Jesienne słońce zatopiło ja przetroczystym i ła-

NAS~ 

Była sobie ... 
Byla sobie mamusia. Ta 

mamusia miała synlca, który 
bardzo !ubil placek ze śliwkami. 
lVfamusici wiedziała o tym i kie 
clyś, żeby zrobić synkowi przy 
j1:mność, upiekła placek ze 
śl.iwkami. Synek widząc, że 
mamusiu piecze placek, bardzo 
się ucieszył. Ale mn.mii.sia u
piekła placek, wyjeła go z fo„ 

my, postawiła na szafie i po· 
wiedziała do synka. 

- Placka nie dostaniesz, 
* * * 

We ws; Strzebieszeto wy
budowano nową zlewnię mle
ka. żeby miejscowi i okolicz· 
rli chłopi mieli blisko i wygod 
nie, kiedy będą dostawiali 
mleko. Ucieszyli się nie tylko 
ch~opi ze Strzebieszewa, ale . 
także ucieszyli się chłopi z po 
bliskiego Konarzewa, że nie 
będą już m1tsieii jeździć z mle 
Idem do . Glowna, że b~d.rn: 
blisko i wygodnie. 

Ale niedługo się cieszyli. 
Bo wkrótce kierownictwo Po
wiatowego Cddzialu Mlecza"r
ni w Głownie zarza.dzilo, bll 
chlopi z Konarżewa dostar· 
czali mleko nie do Strzebie
szewa, a ·do Glowna. Dlaczego 
- nie wiadomo. 
Mieszkańcy Konarzewa zwró 

cili się do Pow. Rady Naro
dowej w Łowiczu o interwęn
cję i pomoc. Tam zapewnióno 
ich, że w dalszym ciągu mogą 
dostawiać mleko do strzebie
szewskiej zlewni. 

Tymczasem kierownik tam
te]szej zlewni otrzymal zńów 
zarządzenie, że od 1 wrześn;a 
ma nie przyjmować mleka od 
chlopów z Konarzewa. Więc 
chłopi z Konarzewa tęsknym 
wzrokiem spoglądają na zlew
nię w Strzebieszewie i wożq 
mleko do Clowna. 
Też histor·ia nieprawdopo

dobna, .co? 

Eeee, co to za matka, co to 
za opowiadanie jakieś ni~
p·rawdopodobne i głupie - po 
wiecie na pewno - przecież 
U' życiu nigdy nie może się TER 

Na podstawie korespondencji 
jenc:z" H. Białka. 

tak zdarzyć. 
Posłuchajcie więc 

jednej historii: 

Włókniarze na czwartym miejscu 
Centralne mistrzostwa lekkoatle --------------• 

tyczne o mistrzostwo CRZZ za
koń·czyły się zdecydowanym zwy 
cięstwem ·zawodników ZS Kole
jarz - 204 pkt. 

Na drugim miejscu znaletll się 
lekkoatleci Budowlanych ze 178 
pkt. 
·Kolej ar~ wysunęll się na pierw 

sze miejs~ę w przedostatnim dn.lu 
mistrzostw nie oddając już pro
wadzenia. 

Trzecie miejsce za)ęli zaw<>dl).I 
cy Spójni z 174,5 · pkt. •· " 

- czwarte miejs-
ce wywalczyli 
lekkoatleci Włók 
niarza, mając 159 
pkt. zawiódł 
przede wszyst-
kim Tułeckl, któ 
ry został zdys
kwalifikowany w 
biegu · na 110 m 
przez pŁotkL Sła 
bo wypadł Pu
chowski. Na to· 
miast bardzo do 
brze' spisała się 

w pchnięciu kulą młoda miotacz
ka z Zielonej Góry Serkiz. Za· 
wodniczka ta m.a na stałe prze
nieść się na studia do Lodzi. Zdo 
bycie czwartego miejsca przez 
Włókniarza przy tak silnej kon
kurencji uważać należy za wyn;k 
dobry zwłaszcza, że na piątym 
mie1scu zn..,jduje się Stal ma1ara 
ty~ko o pół pkt. mn\.ej niż Włók 
niarz a więc 158,5 pkt. 
Włókniarz zażarcie walczył rówó 

nleż z lekkoatletami Oi!nlwa, kt 
rzy zajęli 6 miejsce z 157,5 pkt. 

GórnH< zaJał 7 miejsce z 117,5 
pkt, a ostatnie Unia - 106 pkt. 

filtf@IR.EDA9'C;!J 
M, Mikołajczyk - Deski do re

m on tu podłogi otrzyma Pan bez
platnje. W tym celu nalety :i;ło
iyć podanie w Zarządzie Budyn
ków Mieszkalnych ul. t.a.glewnic
ka 37, pokój nr 4. Jak nas zapew 
nla kierownik dzi.alu, potrzebny 
materiał otrzyma Pan w pierw
szej kolejności. 

W; Z. -:i. Ul. Więckowskiego ._ 
Prosimy o przybycie do redakcji. 
Postaramy się ułatwić Panu zała 
twl.enie opisanej w liście sprawy. 

T. Andziaik l Inni mieszkańcy 
ul. Więckowskiego I - Zarząd Bu 
dynków Mieszkalnych zlecił w 
czerwcu przeprowadzenie remon
tu spółdzielni „Elektro-granit". 
Kierownictwo tej spółdzielni Zl!.
pewnl!o na5. że na,ipóżnlej na po 
czątku przys.złego tygodnia przy. 
stąpt do remontu Waszego bttd"n 
ku. Pozdrawiamy i prosimy o dal 
sze informacje czy spóldzleln!a 
w podanym terminie przystąpiła 
do prac remontowych 

Suf.:lt\ska - Komitet domowy, 
ul. Nowomiejska 3. - Prosimy o 
przybycie do redakcji w cel.u 
przedyskutowani<ł wy1aśnięnia, 
które otrzymallśmv od zaintereso 
wane1 ta sprawą instytucji. 

S!lnickl - Skarży się Pan w li· 
ście na orywatnych malarzy, któ 
rzv żądają wygórowanych cen za 
odnowienie m!eszk•nla. Radzimv 
Panu skonta•ktować sle ze ~nół
dzlelnfą malanv .. Wzór". ul. Piotr 
kowska 39 (tel. 162-71). Soó1d••~1. 
nfa wykonuie orace według cen
nika urzędowego. 

godnym złotem, pożyczało niewypowiedzianej krasy czer
wieniejącym bukom, syciło przestrzeń złoconą ciszą, w kto
rej powinnyby $ię chyba jasne myśli rodzić„. . 

Ondraszek zatrzymał się tutaj, by odpocząć, zanim zejdzie 
w Istebną. Poza tym należy być ostrożnym. Diabli wiedza, 
czy wojacy z rakuskiego regimentu, nasłani na opornych 
górali, nie zastawili na niego i na jego kamratów podstęp
nych pułapek? ... Ktoś musi zejść pierwszy na przeszpiegi. . 

Patrzył na swych kamratów i szukał wśród nich takie~o. 
któryby się godził. Barbara nie' Aż żachnął się na ową głupią. 
my~~! Poszłaby w pa~zczękę wilka jak bezbronne jagnię!. .. 
Ruz1czk:a nie! Tak samo Maroń nie! Wojacy widzieli ich w 
~steb~eJ, poznaliby!... Cygan? Zamknęlib~ go, podejrzewa
Jąc, ze przyszedł kraść kury i gęsi! Italczyk? Tym gorzej! 
Ze swoim t'Udzoziemskim bełkotem napytałby sobie sto 
bied! ... Jedynie Braciszek!... 

- Poszedłbyś? - zapytał. 

- Pójdę! - zgodził się ochotnie Braciszek. - Najwięksi 
operiasze, nieznabogl, heretyki i insze plugastwo umie jesz
cze uszanować habit pobożnego mnicha. Poza tym śpiewać 
będę po drodze psalmy nabożne. A wiadomo. nabożne słowo, 
zwłaszcza śpiewane, chroni przed wszelk~ złą przygodą. 
Wszak już święty Orfeusz wybrał się do samego piekła, śpie
wając i grając nadobnie na lirze. I co się stało? Oto Potwo
ry dzikie, smoki jadowite, bazyliszki szpetne z koguciego jaja 
ulęgnione, ba nawet skały martwe, wszystko to rozrzewniło 
się głęboko, gdyby tylko doleciał ich śpiew 1 muzyka świę
tego Orfeusza! ... Ze mna będzie to samo. Pójdę śpiewający 
psalmy, niby drugi święty Orfeusz, a wszvstko tamto tałataj
stwo jeżeli nie praśnie na kolana przede mną, znak to bę
dzie niechvbny, że już mu wieczne potępienie pisane. Nie 
skoro jednak będą tamte łazęgi do złego uczynku w stosun
ku do mej świątobliwej osoby, gdyż psalm Bożv chronić 
mnie będzie jako puklerz obronny„. Idę, hetmanie! · Tylko mi 
powiedz.. do kogo mam iść i po co, bym wiedział... 

c. d. n.. 

\ 


